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Wychodzi Iegulartfe od 1873 rokn, Drukarnia 
Gazety Polskiej jest najwiękslką drnkurnig pol- 
sią w Ameryce, posiada bowiera trzy pospieszne 
maszyny do drukowania i maszynę do składania 
gazet. l 3 

Gazeta Polska drukuje eig na własnych maszy, 
nach i we własnym budynk 
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Wykonuje wszelkie prace w zakres drukarski 

wchodzące jako to: 
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w wszystkich głównych jgzykach. Adresować: 
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| | _.Nizkich 


JONNA 


Olbrzymim 4. 


Rzym, 4 kwietnia. Papież pra- | 
cuje nad Encyklika, axjmującą się | 


socyaliznem państwowym praca 
ta zostanie wkrótce ukończoną. Pa- 
pież korospondował w ostatnich 


czasach wiele z katolickimi mężami | 


stanu po całej kuli ziemskiej. 


ROSYA. 


Londyn, 2 kwietnia. W Wil | 


nie aresztowano wielu nihilistów. 


W Zurychu aresztowano jeszcze | 


13 osób, fabrykujących bomby. 
Petersburg, 4 kwietnia. 
Kupcy z Moskwy prosili rząd, aby 
został zakazany przywóz  zazrani- 
cznych towarów do posiadłości ro- 


nissejem i Loną. 
NIEMCY. 

Berlin, 4 kwietnia, 110 Alzat- 
czyków zostało skazanych każdy na 
zapłacenie 100 marek kary, ponie- 
waż się nie stawili do rewizyi woj- 
skowej. 

Berlin, 6 kwietnia. Zastępcy 
Bawaryi i Saksonii w sejmie nie- 
mieckim nie zgadzają się co do 
wniosku prasowego i dla tego ma- 
ja zostać zmienione paragrafy, któ- 
re przeznaczają kary za potępiające 
oświadczenia, które się odnoszą do 
rządu, monarchii, małżeństwa, praw 
posiadania własności i religii. 

Pomiędzy izbą wyższą i niższą 


p 


ietrowy 


| 
| senat go sądził, lecz jest gotów każ- 


m Pałacu Towarów 


nieporozumienie. 

Bezrobocia. się mnożą. 
stach  północno-niemieckich porzu- 
| «iło pracę 3000- czeladników mu- 
dników krawieckich i w Kolonii 
300 pobielaczy. 


aa powodiiy iz parlament angiel- | 
ei NZ 
“ | glii, gdyby został wydalony z Bel- 
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ców, zajmuje się cesarz niemiecki | 
l 


| ski.rozporządził wybudowanie 
okrętów, tak nazwanych krzyżow- 


| coraz bardziej flotą niemiecką; chcę 
| Ją zupełnie zreorganizować i zro- 
bić z Niemiec pierwszorzędne pań- 
stwo nadmorskie, 


Rząd niemiecki otrzymał 7z San- 
sibaru wiadomość, iż powstanie kra- 
| jowców w Wschodniej Afryce co- 


l 


sejmu pruskiego wybuchło wielkie | przed sądemwyjątkowym, któryby 


W mia- | 


| pomimo tego zóstanie 


go może na śmierć skazał. 


Paryż, 4 kwietnia. Opportu- 
nistyczne i radykalne czasopisma 


| twierdzą, że Boulanżyzm się zakoń- 


larskich, w Hamburgu 1300 czela: | 


czył ucieczką Boulangera, lecz że 
mu wyto- 
| czony proces. s-i 


Boulanger chce się udać do An- 


Paweł Granier z Cassagnac o- 


| świadcza, że skargi podniesione 
| przeciw Boulanger'owi są kłam- 


| stwem; prawdziwym sędzią pomię- 


dzy Boulanger'em i rządem są gło- 
sy całego ludu. 


= r Š 
Tirard, prezes ministeryum fran- 


raz bardziej się szerzy i-że będzie | 
| potrzeba znacznej siły wojskowej | 
dla uśmierzenia takowego. 


| BELGIA. 

| Bruksela, 7 kwietnia. „Iude- 
| pendence Belge“ donosi, że Bou- | 
| lauger odwiedza często księcia Wik- | 


| FRANCIZA. 
Jenerał | 


Paryż, 3 kwietnia. 


| Boulanger wydał z Brukseli ma- 
f + . 

| nifest do ludn, frapcuzkiego. Po- 
wiada, że nie pozwoli na to, aby 


| 

| 

| 

| 
| dego czasu stanąć przed sądem po- | 
| lieyjnym lub sądem przysięgłych. | 
Będzie zresztą czekał do wyborów, | 
które przyczynią się do tego, że we | 
Francyi będzie można znów miesz- | 
kać, i że Francya będzie znów rze- | 
| telną i wolną. | 
| „La Presse“ donosi, że Boulan- | 
| ger opuścił znów Paryż na żądanie | 
jego przyjaciół, ponieważ się do- | 
wiedzieli, iż ma być procesowany 
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cuzkiego, zażądał od członków izby 
deputowanych, aby proces został 
wytoczony Boulanger'owi. „,Chce- 
my“, mówił, „prześladować ezłowie- 


| ka, którego zamiarem jest zniszczyć 


rzeczpospolitą, Naszym obowiąz- 
kiem jest bronić instytucyi naszego 
kraju przeciw spiskom niektórych 
grup i przedsięwziąść wszelkie środ- 
ki, aby zapobiedz wejnie domowej 
Jestem przekonanym, 
żę lud będzie popierał postępowa- 
nie mządu.* Izba deputowanych 355 
przeciw 203 głosom zezwoliła ua 
proces przeciw Boulangerowi. 

Bruksela, 5 kwietnia. Rząd 
francuzki żąda, aby Boularger zo- 
stał z Belgii wydalony. 

Paryż, 5 kwietnia. Zdymisyo- 
nowany prokurator stanu Bouchez 
uwiadomił Boułanger'a 14 dni przed 
jego ucieczką, że rząd rozporządził 
jego uwięzienie. 

— Za Boulanger em wysłano list 
gończy, na którego mocy ma zo- 
stać uwięziony natychmiast, sko- 
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Łokciowych, 


i 177, 449.1 481 SOUTH HALSTED STREET. 


szmiry, trykoty, bławaty i wszelkie piękne materye po 


fiarujemy na następujące dwa tygodnie: 
36 calowe Henriettas w wszystkich nowych odcieniach po zde. 
„88 i 40 calowe piękne angielskie Henrietias po 34, 58 i 44c. 


46 calowe Henriettas ukończone jedwabiem w wszystkich nowych od 


cieniach po 98c., warte $1.25. 
40 calowe Trykoty w kropki po 24c., warte 40c. 
Eleganckie bławaty na suknie po 79, 89 i $1.19c. 


Do nowego naszego magazynu dodaliśmy elegancki wydział dla goto- 


wych sukien dla dam, gdzie można znaleźć najmodniejsze ka- 


Próbki posełają się osobom mieszk 


zadziwiająco nizkich cenach. 


Gotowe suknie po cenie materyału tylko! 


Bardżo tanie „bBrochet* Szale. Największy zapas Czarnych Szali Kasz- 


mirowyeh w Chicago i to po najniższych cenach. 


JEDNA CENA DLA WSZYSTKICH. 


jednym cencie za jard w Ponied 


JOHNA YORK. 


ającym po za miastem, 


Resztki Calico i Muślinu sprzedają się wraz zinnemi towarami po 


ziałkii Czwartki u 


roby się ukazał na terytoryum fran- 
Oczywiste  rozjątrzenie 
rządu przeciw niemu jest przyczy- 
ną zmiany opinii publicznej na ko: 


cnzkiem, 


rzyść jenerała. 

Paryż, 6 kwietnia, 
korekcyjny wydał=wyrok, że sena- 
tor -Naquet i posłowie Laguerre, 
Laisant, Turquet i Paweł Derou- 
lede, naczelnicy ligi patryotycznej 
i trzej inni członkowie tejże, nie 
są winnymi należenia do tajemne- 
go towarzystwa, leez każdy z nich 
zapłaci po 100 frauków kary, po- 
nieważ należy do towarzystwa nie 
uznanego przez rząd, 

Tłum znajdujący się przed sł- 
dem przyjął wyrok mviewinniający 
okrzykami: „Niech żyje liga! Niech 
żyje Boulanger! Niech żyje Derou- 
lede!“ 


WIELKA BRYTANIA. 

L ondyn, 6 kwietnia. Bur 
mistrz w Leicester otrzymał list 
bezimienny, którego autor donosi, 
że prey dzisiejszych wyścigach kon: 
nych zostanie zrobiony zamach 
na życie księcia Wsfij - (następcy 
tronu). Chociaż wladźe nie wierzyły 
w to, to jednakowoż przedsięwzięły 
wszelkie środki bezpieczeństwa. O 
drugiej po południu mc było jeszcze 
zamachn. N 

Ciotka królowej, księżniczka Cum- 
berland, umarła licząc lat 9%. 


VŁOCHY. 

Rzy m, 5 kwietnia. Rząd wło- 
ski z powodu śmierci Jana, króla 
Abissynii, ma zamiar powiększyć 
swe posiadłości w Abissynii. 

— Nocyalistyczny członek parla- 
mentu, Costa, został skazany na 
trzy lata więzienia za udział brany 
w rozruchach ulicznych w grudniu 
przeszłego roku. 


ABISSYNI 4, 

Rzym, 3 kwietnia. Rozeszła 
się pogłoska, że Jan, król Abis- 
synii umarł na rany, które otrzy- 
mał w bitwie z derwiszęm Mattama. 
Wskutek tego panuje w całej Abis- 
synii bezprawie. 

Londyn, 3 kwietnia. Jeżeli 
wiadomość o śmierci króla Jana 
jest prawdziwą, natenczas jest tron 
abissyński osierocony, gdyż Jan nie 
pozostawił żadnych spadkobierców. 

Lo n d yn, 4 kwietnia. Wiado- 
mość o śmie 


; rci króla Jana potwier- 
dza się. 


AFRYKA. 


Loudyn, 2 kwietnia. Henry 


M. Stanley opisuje, że jest zdro- 
wym. 
Bruksela, 4 kwietnia. Ze 


Stanley Falls donoszą, że Henry 
M. Stanley i Emin Pasza w towa- 
rzystwie kilku tysięcy mężczyzu, 
niewiast i dzieci znajdują się w dro- 
dze do Sansibaru, przewożąc ze so- 
ba 6000 sztuk kości słoniowej. 
Bruksela, 5 kwietnia. Tu- 
tejsze koła rządowe wierzą, że Stan- 
ley i Emin Pasza znajdują się w 
drodze do Sansibaru; dziwią się a- 
toli, że Emin opuścił kraje leżące 
nad jeziorami. Kość słoniowa, którą 
posiada, ma być wartą $600,009. 
Lond yu, 5 kwietnia. Króle- 
wskie stowarzyszenie jeograficzne 
odebrało od Stanley'a pismo o jego 
jeograficznych doświadczeniach pod- 
czas marszu do Mwulan -jeziora 
(Albert Njanza). 


Trybunał 


AZYA, 

San Francisco, 6 kwietnia. 
Parowiec „City of Sidpey*, który 
przybył dziś z HongKong, przy- 
wozi wiadomość o walce wojska 
„British North Borneo Co. z 
powstańcami. Po walee trwającej 
34 godziny wojsko zajęło fortecę 
Galeola i zdobyło dziewięć armat. 
Dwndziestu powstańców zostało za- 
bitych; wojsko kompanii miało je- 
dnego zabitego i pięciu rannych. 

Londyn, 7 kwietnia. W Su- 
racie, w  Indyach Wschodnich, 
zniszczył pożar setki domów. Stra- 
ta wynosi przeszło $1,000,000. 

CHINY, 

Shanghai, 7 kwietnia. Wu 
Kwang Pei, dawniej członek po- 
selstwa chińskiego w Washbingtonie, 
radzi, ażeby wszystkich Ameryka- 
vów wydalono ze służby chińskiej, 
Mówi wzgardliwie o flocie amery- 
kańskiej, która nie jest zdatną do 
wojny zaczepnej. 


San Francisco, 7 kwietnia. 
Czasopismo „North China News“, 
potępia bardzo ostro niedbałość 
rządn chińskiego, który pozostawia 
całą troskę o głód cierpiących Chiń- 
czyków w północnych  prowin- 
cyach zagranicznym misyonarzom. 
Powiada, że dosyć zboża znajdvje 
sięw kraju, aby zapobiedz biedzie. 
Dziennie wypływają okręty napeł- 
nione zbożem z Anchui i Kiangsi 
ua południe; rząd zaś nie myśli o 
tem, aby wysłać choć jeden okręt 
na północ. . 

2 "POLINEZYA. 

Auckland, 5 kwietnia. Hu- 
ragan, który niedawno temu szalał 
nad oceanem południowym, narobił 
wiele szkody na wyspie Tahiti. 
Wielka część wyspy została zalaną 
i wiele ludzi utonęło. Na wyspach 
Tonga utraciło wskutek tej samej 
burzy 30 ludzi życie. 

AMERYKA ŚRODKOWA. 

Panama, 7 kwietnia. Od zæ 
przestania prac przy kanale opu- 
ściło kraj 8000 robotników. Pozo- 
staje jednakowoż jeszcze według 
sprawozdań konsularnych około 
3000 wzdłuż linii kanałowej. Po- 
między nimi panuje wielka nędza; 
najbardziej cierpię riegrzy, ich żo- 
ny i dzieci. Niektóre osoby umarły 
już z głodu i wielu ich zmarnieje 
w ten sam sposób, jeżeli nie ma- 
dejdzie pomoc. Najlepszą rzeczą 
byłoby, gdyby rządy wysp zacho- 
dnio-indyjskich ułatwiły podróż o- 
wych robotników do ich ojczyzny. 

CUBA- 

Havauna, 4 kwietnia. W San- 
tiago de Cuba dało się czuć wczo- 
raj po dwakroć silne trzęsienie 
ziemi. 

MEKSYK. 

Mexico, 5 kwietnia. Wczoraj 
rozpoczęto pracować mad nową 
Chiapas koleją. 

Gubernator dolnej Californii do- 
nosi, że tam panaje pokój, który 
prawdopodobnie nie zostanie naru- 
szony. 

NACE 
Miła małżonka, 

Bordentown, N.J., 6 kwie- 
tnia. David Kline, stary szewc, Zo- 
stał otruty przez” swą żonę za po- 
mocą trucizny na szczury, którą 
mu wsypała do kawy. Niewiasta 


nbiegła. 


Uległa ranom. 

Louisville, Ky. 6 kwietnia. 
Bridget Gurly licząca lat 75, przy- 
bliżyła się dzisiaj za bardzo do o- 
gnia, płomienie zajęły jej suknie 
i nieszczęśliwa niewiasta została 
tak popaloną na ciele, że wskutek 
tego umarła. 


Iskra z fajki. 

Podczas, gdy Robert Scheidler i 
jego żona, którzy mieszkają nieda- 
leko od Ford Dodge, Ia., i należą 
do znaczniejszych obywateli Cal- 
houn powiatu, jechali w odwiedzi- 
ny, wypadła iskra z fajki Schei- 
dlera na suknie jego żony, wsku- 
tek czego wszystkie jej szaty za- 
raz potem stały w płomieniach i 
ieszczęśliwa niewiasta spaliła się, 
chociaż mąż jej starał się ocalić ją 
od straszliwej śmierci. Podczas u- 
siłowania zagaszeuia płomieni po- 
parzył ręce tak, iż było trzeba je 
ująć. Podobno umrze. 


W czterech miejecowościach 
niewiasty u steru władzy. 
„Kans. Tel.“ donosi: W Ross- 

vil'e, Kansas, dla żartu postawiono 

same damy na tykiecie miejskim. 

Żarty zamieniły się w prawdę, a 

obecnie jest pani H. H. Mills bur- 

mistrzem, pani R. Binns sędzią po- 
licyjnym a cztery inne niewiasty 
składają radę miast. Niech żyje 
spódnica! W Cottonwood Falls, zro- 
biono taki sam żart jak w Ross- 
ville, a pani W..A Morgan, mał- 


piśmie „Chase - County Leader“ 
jest burmistrzynią; inne urzędy 
będą także niewiasty sprawowały. 
W Baldwin 135 głosami większo- 
ści zostały niewiasty wybrane do 
zarządu miasta. Niech ci służy, pani 
burmistrzynia Lucy Sullivan! 

W Oskaloosa rządziły damy tak 
oszęzędnie i rzetelnie, że ponownie 
zostały wybrane do urzędu 40 gło- 
sami większości. 


Krowa morska. 

Przy ujściu rzeki SŁ Lucie w 
Florida schwycopo w tych dniach 
krowę morską, zwaną zwyczajnie 
manatee. Jest 10 stóp długą i waży 
1000 funtów. Jest to bardzo mała 
krowa. Widziano już takie, które 
były 15 do 24 stóp długie i i wa- 
żyły od 10,000 do 50,000 funtów. 
Kości ich są podobne do kości sło- 
niowej i sprzedają się po $1 funt. 
Mięso z nich jest uważane w Ha- 
vanna za przysmaczek i sprzedaje 
się po 15 do 25 centów funt. Mają 
zęby trzonowe i jedzą trawę jak 
zwyczajne krowy. Oczy są wielko- 
ści loftek. Tylnych nóg nie mają 
wcale. 


Szczególny człowiek. 

W Waverly, O., mieszka 26letni 
robotnik William Schackey, którego 
połowa ciała się tylko poci, gdy 
pracuje ciężko. Prawa strona jego 
poci się tak, że jest tak mokrym, 
jak gdyby go wodą oblano, podczas 
gdy lewa pozostaje zupełnie suchą. 
Linia tworząca ten rozdział jest 
tak ścisłą, jakoby ją kto wymierzył, 
przechodzi przez głowę, czoło, nos, 
piersi i dolną część kadłuba, 
dzieląc go zupełnie w połowy. Jedna 
połowa czoła, nosa i całego ciała 
poci się obficie,podczas gdy druga 
pozostaje zupełnie suctą. Przypi- 
suje to zjawisko chorobie, na którą 
nie tak dawno cierpiał. 
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Wychodzi co 


W Europie, Azyj, 


założeniu 
„ Pieni 

liście registrowanym. 
Ręk 


Zawalenie się fabryki, 


Montreal, Can., 3 kwietnia. 
Dzisiaj zawaliła się, wskutek nie- 
zmiernej ilości śniegu znajdujacego 
się na dachu trzypiętrowej fabryki 
kiełbas, poładniowo-zachodnia część 
tejże. * Dwie robotnice Elzbieta 
Marliug i Katarzyna Byrne zostały 
niebezpiecznie pokaleczone. 


Czy wolno pastorowi rąbać 
drzewo? 

Tą kwestyą zajmuje się sąd w 
Philadelphii, jak z tego miasta do- 
noszą. Rzecz się ma tak: Pastor 
Rudolph C. Gates, zabezpieczył 
niedawno temu życie w „Philadel- 
pbia Mutual Accident Relief Asso- 
ciation“, korzystając z przywileju 
niższych rat, jakie dla kapłanów 
zostały zaprowadzone. Niedawoo 
temu rąbał drzewo i ugodził się 
siekierą w kolano tak, iż przez 
czterę tygodnie był chorym. Gdy 
potem chciał mieć $100, które mu 
się należały według konstytucyi 
tego stowarzyszenia, zarząd tegoż 
nie chciał mu ich wypłacić, twier 
dząc że rąbanie drzewa nie wcho- 
dzi w jego obowiązki i że życie 
jego nie zostało zabezpieczone dla 
drwala, lecz dla pastora, i że odno- 
śnie do tego kompania nie potrze- 
buje mu nic zapłacić, ponieważ 
nieszczęście to go spotkało przy 
nie wykonywaniu swych obowią- 
zków. Pastor zamówił adwokata, 
który mia przeprowadzić jego pre- 


Szuka żony. 


Castle Garden w Nowym Yorku 
od dawniejszego już czasu jest 
uważanem za bióro, które się stara 
o towarzyszów lub towarzyszki 
życia. Dnia 3go kwietnia przybyły 
trzy takie pelycyć do owego za- 
kładu. Autorem jednego listu jest 
niejaki Ubas. T. Cooper z Monticello, 
Illinois. Żąda aby przyszła jego 
połowica nie była starszą nad lat 
26, brunetką, piękuą 1 musi naj- 
mniej posiadać $1000. On sam, pi- 
sze tak przynajmniej, jest pięknym 
mężczyźuą, posiada $700 w banku, 
a ponieważ jest cokolwiek głuchym, 
nie dba o to, choćby dama jego 
serca była gadatliwą. 
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Wykolejenie. 

Baltimore, 8 kwietnia. W 
sobotę wieczorem o godzinie 9-tej 
wydarzył się na Richmond-Dan- 
ville kolei, dwie mile od West 
Point w Virginii, nieszczęśliwy 
wypadek. Nasyp kolei został czę- 
ściowó zabrany przez deszcz, wsku- 
tek czego utworzyła się rozpadli- 
na, do której wpadł parowóz wraz 
ze siedmiu wagonami towarowemi. 
Dwóch ludzi ze służby kolejowej i 
niejaki Durwin zostali zabici a ma- 
szynista odebrał niebezpieczne rany. 


Młody podróżnik, 

Trzyletni chłopiec podróżował 
tydzień temu sam z Aurora, Illinois, 
do Manden w Dakocie. Malec 
znajdował się w zakładzie sierót w 
Aurora a przyjął go, jako własne 
dziecko, niejaki Chas. White, mie- 
szkający w Manden, W Aurora 
przyszyto do jego sukienki karte- 
czkę, na której były wypisane jego 
imię i miejsce przeznaczenia, jako 
i prośba do konduktorów kolejo- 
wych, aby się nim zajęto. Tak się 
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Rok (7. 


stało i chłopiec dojechał szczęśli- 
wie do przybranego jego ojca w 


Dakocie. 


Obrabowanie banku. 

Z Cincinnati donoszą dnia 3-go 
kwietnia, że złodzieje włamali się 
do pierwszego narodowego banku 
w Plymouth, Ohio, i skradli tam- 
że $1000. 


Samobójstwo. 


W sobotę przeszłego tygodnia 
zastrzelił się w Austin, Minn., 
Franciszek Szebalka. Rok temu 
przybył do Austin z Colmar, Iowa, 
gdzie był urzędnikiem Milwaukee 
kolei. Sprawy pieniężne zniewoliły 
go do tego kroku. 


Polak konstablerem. 


Dowiadujemy się z East Sagi- 
naw, Mich., że w tamtejezej ezó- 
stej wardzie został wybrany kon- 
stablerem ob. Ignacy Poplewski. 
Jest to pierwszy Polak, który tam 
ten urząd uzyskał, pomimo iż jego 
przeciwnikiem był Amerykanin. 
Życzyćby należało, ażeby Polacy 
tamtejsi go popierali przez odda- 
wanie mu warantów i innych 
spraw w jego zakres wchodzących. 
Ob.  Poplewski załatwia także 
wszelkie zamówienia na książki, 
obrazy i Gazetę Polską. 


Niedziela w koszarach. 

Washington, 58. kwietnia. 
Minister wojny Proctor,- pízedło- 
żył prezydentowi rozkaz jeneralny, 
na mocy którego mają zostać zaka- 
zane wszystkie inspekcye i parady 
stałego wojska w niedziele i pole- 
cił, aby prezydent rozkaz ten po- 
twierdził. Ministeryum wojny u- 
chwaliło to rezporządzenie, choć 
wielu ze znaczniejszych oficerów 
zaprotestowało przeciw temu. Je- 
nerał Sherman, chociaż jest pensyo- 
nowanym, ostro przeciw rozkazowi 
temu występuje. Wielu z nmajle- 
pszych oficerów, jak Scott, Sher- 
man i Sheridan popierali zawsze 
ćwiczenia niedzielne. Ponieważ *zaś 
jenerałowie Proctor i Schofield są 
za zniesieniem ćwiczeń, to rozpo- 
rządzenie niezawodnie zostanie 
przez, prezydenta potwierdzonem. 


List Stanleyʻa, 

List Henryka M. Stanley, pisany 
do królewskiego jeograficznego sto- 
warzyszenia w Londynie, został 
przed temże dnia Sgo kwietnia 
przeczytany. Pismo to zawiera głó- 
wnie wiadomości, które już były 
ogłoszone. Stanley opisuje przebie- 
gi krajowców, aby wstrzymać dal- 
szy pochód jego ekspedycyi. Po- 
między iunemi wykonywali płaskie 
dziury, w których umieszczali bar- 
dzo ostre strzały i nakrywali tako- 
we liściami, tak że ludzie Stanleya 
ranili wskutek tego nogi; często 
rany się rozogniły a ludzie nie byli 
zdatnymi do dalszej słażby. 

Stanley nazywa krajowców po- 
dłymi ludźmi, którzy wciąż twier- 
dzili, że u nich panuje głód, chcące 
w ten sposób dostać od niego ży- 
wności; nie udzielali mu nigdy wia- 
domości; tylko krajowcy więzieni 
przez jego ludzi powiadali mu 
wszystko, co wiedzieli. 

Stanley myśli, że jezioro przez 
niego w r. 1879 odkryte, należy do 
rzeki Congo. 


l 


zarny Matwij. 
POWIEŚĆ 


z życia ludu górskiego, 
— Napisał — 
WALERY ŁOZIŃSKI. 
Siia 
(Ciąg dalszy.) 


— Kto tu? — krzyknął i odskakując 
żywo o krok w tył, stanął z 
przed siebie laską w obrounej postawie, 

— Myślałem żeście: chorzy, — przemówił 
Lajos. 


Nieznajoray, który z torby i odzieży |: 


zakrawał na żebraka, zaśmiał się, ale śmiech 
ten syczący, urywany dziwnej był jakiejś 
natury, przejmował i wstrząsał do głębi. 
Młody lekarz zadrżał z lekka, a bystry 
jego wzrok silił się przebić cień zmroku, aby 
dojrzeć rysów nieznajomego. Ale prócz dwojga 
ruchliwych ócz, co jakimś  odrażającym 
iskrzyły się blaskiem, nie można było nic 
widzieć z pod kresów kapelusza. W ogóle 
zaś rysowała się tylko postać wysoka, barczysta, 
którą jakky w jakieś fantastyczne draperye 
ubierały wiszące strzępy łachmanów. 
-  — À co wy za jeden? — ozwał się po 
krótkiej pauzie głos ostry chropowaty, któregu. 
gam dźwięk niemiłe sprawiał wrażenie. 
Zagadnięcie to było tak niespodziewane, 


wyciągniętą 


że młody lekarz nie wiedział co odpowiedzieć 
w pierwszej chwili, 2, 
—- A cóż ty tu robisz! — przemówił 
nareszcie i podsunął się znowu naprzód, chcąc 
znać konieczaje ujrzeć twar nieznajomego. 
Poruszenie to musiało wydać się 
podejrzanem żebrakowi, bo nagle rzucił się 
gwałtowniei zwinnie azręcznie jak dzika koza 
wspiął się w jednem mgnieniu oka do połowy 
stromejściany skały. 
— Ejże, pójdź swoją drogą! — w 
się ztąd głosem, w którym wyraźnie przebija” | 
ła się groźba. | 
Zdumioóny do najwyższego stopnia tem 
szczególnem spotkaniem, stał młodzieniec 
nieruchomie na miejscu, jak gdyby nie. miał 
bynajmniej ochoty usłuchać wezwania nieznajo- 
mego, : i | 
_ Ten w kilku nowych i zręcznych susach 
na rękach i nogach wydrapał się na szczyt | 
się głośno. 


skały a: 


ozwał 


taia przeżeguał 


r 
Znać w tej chwiji jakaś nowa myśl 
mu strzeliła, bo głosem, w którym zamiast 


nacisku groźby, przebijało się raczej drżenie 
przestrachu, zawołał z góry: 

ROR Innym razem, innym razem. 
Fed'ku! Spotkamy się jesz:ze! ` 

I po tych słowach znikł nagle, a tuż 
Znraz zaszeleściało u góry, jakby jakiś spory 
kamień potoczył się po odwrotnej ścianie 
skały. 

-Młodzieniec kilka chwil stał jeszcze nie- 
ruchomo na miejscu i w osłupieniu spoglądał 
w górę. Potem wzruszył ramionami, 1 
puszczając się dalej w głąb wąwozu, mruknął 
do siebie: : 

— Gdyby nie on mnie, to ja jego 
mógłbym wziąć za djabła z Wilczej szczęki. 


Czarny 


Już kilka dni błąkam „się po górach, 
jeszcze nie spotkałem nikogo podobnego, 

I nie wracając już do pierwszego toku 
myśli,oglądnął się dokoła, a jakby przestraszony 


coraz gęstszym i ciemniejszym zmrokiem, 
przyspieszył kroku i pomknął dalej wą- 


wozem, 

W - niewielkiej * już odległości wĄwoż 
wpadł w dziki jar, prowadzący w wąski pas 
lasu świerkowego, zkąd przez parów zarosły 
krzakami jałowcu dochodziło się do okrytego 
lasem podnóża góry, za którą odsłaniał się 
jedyny wolny  przystęp do Wilczej szczęki. 

Podróż w nocy wśród dzikich okolice 
górskich i w najodważniejszej piersi musi 
budzić jakąś grozę pominiowolną. Ze wszystkich 
stron padają potworne cienie, każdy kfok 
wywołuje głośne nu tętu łamiące się echa, a 
szum lasów i szmer potoków ma tu: raczej 
jakiś groźny i penury niż melodyjny i uro- 
czy charakter na dolinach, Do tego od pory 
do pory ozwie się w cddali wnet jakieś dzikie 
przeraźliwe wycie — jek głodnego wilka, 
wnet nieprzyjemny, dreszczem przejmujący 
krzyk leśnego pnchacza. 

Lajos widocznie uległ tewu naturalnemu 
uczuciu grozy, bo co tylko mógł przyspieszył 
kroku, i zapominając i o wrażeniach z 
krużoskalskiego dworu, i z»pominając i o 
swem osobliwszem w wąwozie spotkaniu, 
myślał tylko aby jak najrychlej stanąć w 
chacie Czarnego Matwija. 

Tymczasem na dworze ciemniało się 
coraz mocniej, a znana ścieżka już dawno 
zniknęła z oczu, wszakże po dobrej godzinie 
zmudnej podróży ujrzał młodzieniec zziajany 
i zdyszany blade światełko na grzbiecie 
Wilczej szczęki, blask z okien Matwijowej 


a | chaty. 


Jeszcze kwadrans mozolnego drapania 
się w górę, a już stanął u wrót- odludnej 
zagrody. I tu dopiero zdało mu się, „jakby 
za jego krokami odzywało się echo innych 
jeszcze kroków. W pierwszym momencie 
myślał, że tajemniczy żebrak 4 wąwozu 
postępuje w trop za nim. Napróżno jednak 
odwróciwszy się wytężył wzrok-i ucho, echo 
to przyciehło jakoś, a gruba noc nie pozwa- 
lała widzieć na kilka kroków przed siebie. 

Lecz złudzenie to przypomniało mu ży- 
wo nieznajomego żebraka, i ba powo 
zaprzątnięty nim w myślach, wszedł do 
wnętrza chaty. 

Czarny Matwij nie spał jeszcze. 

Sjedźział'w kącie pa ławie przyparty o 
ścianę, a blask dogorywających na ognisku 


polan padał mu ua twarz samą 1 czynił Ja 
straszniejszą 1  potworuiejszą miż 


jeszcze 
ZAŁWYCZBJ: 

Na czole. porurego odludka jakieś ciężkie 
i ponure rysują się myśli, bo skąpe kępy 
brwi ściągnęły: się. mocno pod czołem, a oczy 
spoglądały w słup martwe i nieruchome. 

Nagłe wejście młodzieńca nie wyrwało 
go 4 tego ponurego zatopienia, pozostał 
nieruchomie jak głaz w tej samej pozycyl. 

„Lajos na razie zatrzymał się w progu, 
sądząc, że dziwaczny jego gospodarz usunął 
na ławie. Spostrzegłszy jednak, że ma oczy 
otwarte posunął naprzód i znużony i zdyszany 
rzucił się pa tapczan. 

1 kilka minut trwało zupełne milczenie, 
Młodzieniec nie chciał przerywać zadumy 
swego towarzysza, A On trwał ciągle w swej 
nieruchomej pozycyl. 


niego w tem oświetleniu. Cała jego postać 
wydawała się jakby nie z tego Świata, tak 
potworny miał wyraz. 

I Lajos po riejakiej paczie uczuł 


się na jego twarzy. 
Naraz zadrżał: ściągaięte wargi, wywróco- 
ne oczy nieruchomego Matwija naprowadziły 
na myśl epiłeptycznego napadn. 
Porwał się więc szybko z 
postąpił ku niemu. 
— Czy wy spicie Matwiju? 


tapczanu i 


— ozwał 
się nieśmiało. 
Zapytany nie dawał odpowiedzi, 


Zaniepokojony mocniej Lajos szybko 
poskoczył ku niemu. 
Matwij zwrócił cokolwiek głowę, a 


młodzieniec spotkał się z surowym i ponurym 
wzrokiem. Pozostał więc na miejscu, mie 
śmiąc postąpić dalej. 

Znowu długa nastała pauza, 
przerwał ją szorstki głos Matwija: 

— Cóż późno dziś wracacie, paniczu. 

— ŻZasiedziałem się we dworze. 

Maiwij prędko zwrócił głowę i 
badowczy wzrok w twarz młodzieńca. 

— We dworze, — mruknął jakby 
do siebie, tam ładna panna! 

— Jak anioł! — wykrzyknął Lajos w 
zachwycie świeżo odniesiońych wrażeń. 
Matwij rzucił się gwałtownie, a z oczu 
strzeliła mu łyskawica. 

— Jak anioł! — wykrzyknął i jakimś 
dzikim, przeszywającym wybuchnął śmiechem, 
— jak anioł!.... o durny, durny chłopcze! 
Gdzież znajdziesz djabła, kiedy w kobiecie 


aż nagle 


w)epił 


Kam 
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się 
jakoś nieswoim i widoczny niepokój wybił 


A mimowolny strach zbierał patrząc na | widzisz anioła! 


| 


Lajos odurzony mimowolnie cofnął się 
w tył, Osobliwszy jego gospodarz nigdy 
jeszcze nie przedstawił mu się w takim 
charakterze. a 

Matwij zerwał się na równe nogi, oczy 
jego zaszły białkiem, twarz ściągnęła się jak 
w kurczach. 

— A wiesz ty durny chłopcze z 
powstaje kobieta? 

I tu znowu zaśmiał się tak dziko, tak 
przeszywająco, tak okropnie, że młodzieńcowi 
włosy stanęły ua głowie i dreszcz przeszedł 
go od stóp do głowy. 


czego 


Matwij pochwycił go silną ręką za ra- 
mię i zatrząsł nim jak chwiejną łodygą. 

— Patrz, patrz! — zawołał jakby w 
obłąkaniu, — zły duch wybiera się z piekła, 
aby złe nie wyginęło na ziemi. I widzisz go 
jak się przybiera do tej drogi, oczy pożyczył 
od bazyliszka.... żądło padalca włożył w 
paszcz.... z rozpuchy bierze serce.... z 
sowy mózg.... z jaszczurki wlewa w siebie 
krew.... i widzisz, widzisz, jak się bieli 
pianą z psa wściekłego.... o! o! otóż masz 
kobietę!.,.. już gotowa!.... 

I znowu  zahuczał śmiechem. 
zatrzęsły wątłe ściany chaty, 

Lajos z roztwartemi z przerażenia oczy - 
ma, drżący jak liść, stał na miejscu i z 
obrzy dzeniem odpychał z myśli ohydny obraz, 
jaki mu przedstawiła w tej chwili dzika 
fautazya górala, I dziwny jakiś ogarnął go 
strach, w pierwszym poqędzie rwało go coś 
uciec z tego miejsca. 

Matwij uspokoił się w jedwym momencie. 
Usiadł napowrót na ławie I zakrył 
oboma rękami. 


aż się 


twarz 


$ 


Kalendarz Tygodniowy. 
Kwiecień, rok 1889. 


11 Czwartek, Leon W. pap. 

12 Piątek, Juliusz, Konstancya 

13 Sobota, Hermenegild m. 

14 Niedziela, Palmowa. Tyburcy 
i Walery 

15 Poniedziałek, Anastazya p. 

16 Wtorek, Lambert 

17 Środa, Anicet p., Rudolf b. 


Korespondencye: Gaz. Pol” 


Shamokin, Pa., d. 28 3. 1889. 


Szanowny Redaktorze! 


Zapewne każdy polski ksiądz do- 
stał cyrkularz ks. Możejewskiego 
z prośbą, aby mu donieść o ile 
można opis swej parafii, aby on 
mógł wydać książkę całej amery- 
kańskiej Polonii. Z mojej strony 
popieram tę sprawę sercem i du- 
szą; lecz jakoś w żadnej gazecie 
nie widzę wzmianki czy ta staty- 
styka polsko-amerykańska przyjdzie 
do skutku. W mojej parafii już 
pozbierałem wszelkie daty, i proszę 
przynajmniej tu istniejące Towa- 
rzystwa ogłosić: 1. Towarzystwo 
św. Stanisława Kostki, założone na 
początku 1872 r., liczy obecnie 154 
członków. To Towarzystwo jest 
właściwie założycielem tutejszej pa- 
rafii. 

2. Tow. Tadeusza Kościuszki za- 
łożone 21go kwietnia 1881, liczy 
obecnie 85 członków. 

3. Tow. Litewsko-Polskie św. Je- 
rzego założone dnia 10go lipca 1885 
r. Liczy 23 członków. 

4. Tow. św. Józefa założone %g0 
grudnia 1838 r. Liczy członków 53. 

5. Tow św. 
Słowacko Czeskie. 
marca 1389 r. Liczy 
86 członków. 

Robota licho idzie, lecz spodzie- 
wamy się, że od 1go kwietnia roz- 
pocznie się robota; o aby to nie 
był lszy April. 


Jana Nepomucena 
Założone 17go 
już obecnie 


Ks. Floryan Klonowski. 


Odpowiedź Gazety Polskiej 
Wiel. księdzu Floryanowi Klono- 
wskiemu, proboszczowi kościoła 
polskiego w Shamokin, Pa. 

List Wiel. księdza Dobr. z dnia 
28 marca r. b. otrzymaliśmy. Tak 
jest, o ile nam wiadomo, wszyscy 
kapłani polscy w Stanach Zjedno- 
czonych, otrzymali uprzejmą prośbę 
W. księdza Możejewskiego, aby 
byli łaskawi podać statystyczne 
wiadomości swych parafii i dyrek- 
eyi kościołów, co wszystko rzeczo- 
ny kapław pragnął zebrać w jedną 
całość dla ogólnego i wspólnego 
pożytku kapłanów i ludu polskie- 
go. Książka z takim zbiorem już 
dawno była i jest u nas koniecznie 
potrzebną. Inne narodowości już 
dawno o tem pomyślały i mają u 
siebie podobne zbiory, z których 
wspólnie dowiadują się, gdzie ich 
bracia są, jak sobie radzą w po- 
trzebach, jak się biorą do chwały 
Bożej, oświaty, zachowania ducha 
narodowego i t. d. W takim zbio- 
rze są szczegóły, które świecą jako 
przykład i wzór, a więc stają się 
pobudką dla innych. 

Ale niestety, my Polacy zawsze 
w tyle i w każdym dobrym celu 
zawsze niżej od wszystkich! Rze- 
czony kapłan spostrzegłszy krzy- 
czący brak takiego opisu, bezinte- 
resownie ofiarował swą pracę i fun- 
duszem ze starego kraju z sobą 
przyniesionym chciał zrobić nakład 
na druk tej pracy. Ale rozesławszy 
w tym celu swą prośbę, dotąd za- 
ledwie kilku znalazł chętnych, któ- 
rzy pojęli tę poczciwą i szlachetną 

dążność, i jedni już przysłali opisy 
swych kościołów i parafii, drudzy 
łaskawie przyrzekli; lecz inni tłó- 
maczą się brakiem czasu, a inn 
uważali nawet za właściwe nie nie 
odpowiedzieć. 

Smutnem to jest, że u nas nigdy 
nie ma i widać nigdy nie będzie 
w dobrych celach jedności! I cze- 
góż spodziewać się można w rze- 
czach daleko większego poświęce- 
nia się wymagających, jeżeli w 
tak łatwej a pożytecznej rzeczy 
brak dobrej woli na poświęcenie 
arkusza papieru i godziny czasu?! 


Lajos miał już drogę otwartą do ucieczki, 


Pullman, Ill, 7-go kwietnia, 


1889. 
Towarzystwo _ polsko-katoliekie 
pod wezwaniem św. Stanisława 


Kostki obrało następującą admini- 
stracyę: 
Paweł Andryczka, Prezydent 
Teofil Mixtacki, Wice-prez. 
Teodor Mixtacki, Sekr. prot. 
J. Goral, Sekr. drugi 
J. Króczkowski, Kasyer 
F. Szafrański, Opiekun kasy 
A. Kluczewski, Radny 
A. Grochowski, Marszałek 1. 
T. Króczkowski, 3 IT. 
Teodor Mixtacki, 
Sekr. 
EN. 
Auglia i Niemcy. 


Większa część żurnalistów ame- 
rykańskich pisze o sprawach euro- 
pejskich w sposób, który raczej 
wskazuje, czego sobie życzą, aby 
było, aniżeli to, co w istocie istnie- 
je. Od dłuższego czasu jest życze- 
niem Amerykanów, aby Francya 
zajęła znów dawniejsze swe miej- 
sce w radżie narodów europejskich 
a to dla tego, że jest jedynem wiel- 
kiem mocarstwem  europejskiem, 
które jest rzecząpospolitą. Ponie- 
waż zaś to nie może się stać bez 
pomocy innego mocarstwa, powsta- 
ła nadzieja z tej tu strony Atłan= 
tyku, że rzeczpospolita francuzka 
zdoła osięgnąć pomoc rosyjską przy 
najbliższej wielkiej wojnie w ten 
sposób, że gdy Rosya zaczepi trój- 
przymierze ze wschodu, Francya u- 
derzyłaby na Niemcy ze zachodu. 

Nie ma wątpliwości tymczasem, 
że Niemcy przygotowują się na po- 
dobny wypadek. Lecz kanclerz nie- 
miecki nieradby chciał w jednym 
i tym samym czasie walczyć prze- 
ciw Francyi i Rosyi. Dla tego i 
on szuka innych sprzymierzeńców, 
jak tych, których mu zabezpiecza 
przymierze z Austryą i Włochami; 
dla tego stara przybliżyć 
Anglii. I w istocie, 
czasopisma amerykańskie opiewały, 
że młody cesarz niemiecki niena- 
widzi Wielką Brytanię zacięcie, on 
i jego kanclerz przymilali się do 
królowej angiełskiej w sposób tak 
pospolity, iż nawet 
mych Anglików. 


zastanawia sa- 


Wynikiem tego przymilania się 
jest półurzędowe oświadczenie o- 
sób otaczających osobę cesarza nie- 
mieckiego, że zupełnie się myli ten, 
który twierdzi, że on nienawidzi 
ojczyznę jego matki; dalej, że po 
Niemcach lubi najbardziej Anglię 
i że miłość swą okaże przez to, iż 
w lipeu się uda do Anglii. Aby 
odwiedziny te były tem bardziej 
imponującemi i miały znaczenie 
polityczne, będą mu towarzyszyły 
najpiękniejsze okręty jego floty. 

Wszystkie te ruchy na europej- 
skiej szachownicy okazują, że Niem- 
cy na przypadek przyrzłej wojny 
europejskiej muszą sobie zabezpie- 
czyć neutralność lub też pomoc An- 
glii albo Rosyi; aby zaś być zu- 
pełnie bezpiecznemi muszą się Niem- 
cy postarać o neutralność albo po- 
moc dwóch tych państw. 


Anglia i Venezuela. 

Pomiędzy Anglią i Venezuelą 
toczy się spór o granicę pomiędzy 
ostatniem tem państwem i angiel- 
ską Guianą. Anglia chciałaby po- 
sunąć granicę swej jedynej  połu- 
dniowo-amerykańskiej kolonii kilka 
mil na zachód dla tej samej przy- 
czyny, która była powodem ore 
tniej wojny pomiędzy Perui Chili, 
t. j. w okręgu, o który toczy się ] 
spór, odkryto w ostatnich czasach 
bardzo bogate kopalnie. Stany Zje- 
dnoczone nie mogą spokojnie pa- 
trzeć na krzywdę, wyrządzoną ma- 
łej rzeczypospolitej Venezuela, gdyż, 
gdyby Anglia przeprowadziła swój 
zamiar, zostałaby zagrożona wolna 
żegluga na rzece Orinoeco, która 
jest zagwarantowana przez traktat. 

Póki nie znaleziono tam złota, 
Anglia nie rościła sobie pretensyi 
do owego okręgu. Twierdzi wpra- 
wdzie, że Hollandya odstąpiła jej 
kraj ten w r. 1814, lecz zajęła go 
dopiero w r. 1884. 

W roku 1648 Hiszpania uznała 
niezależność Hollandyi przez trak- 
tat monasterski i odstąpiła jej te- 
rytoryum położone na wschód od 
rzeki Essequibo, a w r. 1814 Hol- 
landya odstąpiła Anglii kolonie 
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Essequibo, Demerara i Berlice, z 
których wszystkie leżą na wschód 
od rzeki. W czasie uznania niepo- 
dległości Venezueli- rzeka została 
ustanowioną wschodnią granicą rze- 
czypospolitej i pozostała nią aż do 
odkrycia złota, kiedy Anglia posu- 
nęła granicę dalej, tak iżby mogła 
zabrać kopalnie i stać się panią 
ujścia rzeki Orinocco. Venezuela 
nie była ani też nie jest w stanie 
walczyć z Anglią, lecz chce się pod- 
dać wyrokowi sądu polubownego 
t. j. arbitracyi. Gladstone kiedyś 
przystał na to i oświadczył, że nie 
ma zamiaru przywłaszczyć dla An- 
glii tego, co nie jest jej własno- 
ścią; lecz nim szczegóły mogły być 
sprawdzone utracił urząd, a nastę- 


pca jego Salisbury, trzyma prze- 
mocą skradzioną prowincyę. 
Najlepszym wjazdem do rzeki 


Orinocco z owych 100 ujść, które- 
mi parowce mogą przepłynąć bez- 
piecznie, jest wązki kanał, który 
rozdziela małą wyspę Barima od 
stałego lądu a właściciel owej wy- 
spy ma w swym ręku klucz do wię- 
kszej prawie części handlu połu- 
dniowej Ameryki. Dla większych 
wprawdzie statków potrzebaby zgłę- 
bić cokolwiek ów kanał, lecz na- 
dejdzie czas i to wnet, kiedy pro- 
dukta Colombii, Ecuadoru i Peru- 
wii zostaną przesłane do oceanu 
przez rzekę Orinocco, a właściciel 
wyspy Barima będzie mógł pobie- 
rać cło, jakie mu się będzie podo- 
bało. Już fakt ten powinienby znie- 


zezwoliły zabrać Wielkiej Brytanii 
owe terytoryum, gdyż ma tam wię- 
cej interesów, jak którekolwiek 
inne państwo. 


Zazu 
W mieście świętem. 


. Spory o prawo posiadania świę- 
tych miejsc w Jerozolimie rozpo- 
częły się z krucyatami i dotych- 
czas się nie ukończyły. Następują- 
cy artykuł z „Levant Herald and 
Eastern Express*, choć jest cokol- 
wiek zanadto ukolorowany po isla- 
mieku, zainteresuje może niejedne- 
go z uzytelników „Gazety Pol- 
skiej.“ 

„Większa cżęść żydów w Jero- 
zolimje składa się z tych, których 
wygnał z Rosyi świetny ów rząd, 
który Robert Lowe nazwał kiedyś 
„ojcem sierót- i obrońcą gnębio- 
nych.“ Bito ich knutem, umiesz 
czono w więzieniach i mordowano 
a resztę przegnano przez rosyjską 
granicę; setkami przybywali do Je- 
rozolimy, aby popaść w większą 
jeszcze nędzę. Najśmieszniejszą zaś 
rzeczą jest, że rząd rosyjski, który 
ich wygnał, używa ich obecnie" ja- 
ko powód do zaczepiania władz tu- 
reckieh. Święta Rosya nasamprzód 
wygania żydów a potem proteguje 
ich. Okazuje to, jak dowcipnym i 
charakterystycznym jest rząd mos- 
kiewski. 

Jeżeli żydzi nie przedstawiają się 
w dobrem świetle, to i chrześcia 
nie w Jerozolimie nie są bardzo 
szanowani. Palestyna jest zbioro- 
wiskiem wszystkich 
ściańskich a święte miasto z świę- 
temi jego miejscami jest punktem, 
do którego wszyscy dążą, aby się 
tam wzajemnie prześladować. Wszy- 
stkie z nich posiadają niektóre ze 
świętych miejsc, t. j. takich, które 
są uważane za Święte, ponieważ ma- 
ją styczność z ważnemi wypadka- 
mi podczas ery chrześciańskiej — 
które rząd turecki rozdzielił pomię- 
dzy nie. Każda sekta powiększa 
wspaniałość miejsc, które posiada 
i szydzi z miejsc, które inne sekty 
posiadają. Tak n. p. łacinnicy wy- 
chwalają pod niebiosa czternaście 
stącyi krzyża, które się znajdują 
na Via Dolorosa, którą szedł Zba- 
wiciel, gdy go prowadzono do Gol- 
goty. Każda stacya jest oznaczona 
przez kamień z napisem umieszczo- 
nym w murze. Grecy atoli nie ro- 
bią sobie tic z tych stacyi,, a sta- 
wszy się właścicielami domu, który 
podobno jest dziesiątą stacyą z u- 
ciechą i w tryumfie wymazali na- 
pis rzymsko-katolików, którzy im 
się odwdzięczyli w inny sposób. 
Grecy bowiem uznali za świętego 
Longina, rzymskiego żołnierza, któ- 
ry przebił bok Zbawiciela i który 
potem się nawrócił i stał się chrze- 
ścianinem. Łacinnicy zaś twierdzą 
iż nie był świętym i że o nimsły- 
szano dopiero w piątem stuleciu, 


zawołał magle i jakoś dziwnie 


wolić Stany Zjednoczone, aby nie | 


sekt chrze- 
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a jeżeli mają procesyę, to nie za- 
trzymują się przed kaplicą święte- 
go Longina, jakto przed innemi 
świętemi miejscami czynią. 

Spór o święte te miejsca jest 
bardzo zaciętym. W posiadaniu 
rzymsko-katolików znajduje się 
także ogród Getsemański, który o- 
toczyli płotemi obsadzili drzewami 
oliwnemi; pestki oliwne sprzedają 
za znaczne pieniądze wiernym, któ- 
rzy z nich wyrabiają różańce. Lecz 
Grecy zakupili w pobliżu inny o- 
gród, który także nazywają Getse- 
mane — a obecnie jedni nazywają 
drugich oszustami. Co do innych 
główniejszych świętych miejse, jak 
n. p. grobu świętego, to te są zaj- 
mowane wspólnie. W kaplicy „Gro- 
bu św.“ znajduje się wązkie miej- 
sce, w którem zaledwie trzy osoby 
mogą stać — tam pali się olej w 
czterdziestu i trzech srebrfłych lam- 
pach. Z tych trzynaście należy do 
Łacinników, trzynaście do Greków, 
trzynaście do Ormian i cztery do 
Koptów. I tu powstałyby spory, 
gdyby władze tureckie im nie zapobie- 
gły — siedzi bowiem w przedsion- 
ku uzbrojony żołnierz turecki, pa- 
lący zwykle papierosa, którego po. 
winnością jest zapobiedz kłótniom 
i sporom. 

Spory te istnieją wciąż i powsta- 
ją z różnych, czasem. dziecinnych 
prawie przyczyn, tak że guberna- 
tor turecki (którym obecnie jest 
Reouf Pasza, najpopularniejszy od 
dawnych lat gubernator Jerozoli- 
my) czasem wcale nie wie, jak za- 
łatwić te spory. Niedawno temu 
wybuchł też spór zacęty, a to nie 
w Jerozolimie, lecz w Betleem. 
Na miejscu, na którem się Chry- 
stus urodził stoi kościół. Dawniej 
należał wyłącznie do Greko-katoli- 
ków, lecz kilka lat temu używają 
go także rzymsko-katolicy i Ormia- 
nie. W tym kościele znajduje się 
miejsce pokryte słomianą matą, O 
matę tę powstał wielki spór. Rzym- 
sko-katolicy twierdzili, że mata za- 
biera ośmuaście całi z mi jsca dla 
nich przeznaczonego. Ormianie o- 
świadczyli, że niedadzą jej ruszyć. 
Udano się do paszy. Gdy ten im 
radził, aby ucięto owe 18 cali, o 
które chodziło, wyśmiano się z nie- 
go — a spór wciąż się toczy, i dla 
tego musi tam się znajdować straż 
z karabinem i bagnetem, aby utrzy- 
mać spokój między chrześcianami. 
Dziwną jest rzeczą, że spór się to- 
czy o miejsca, których autenty- 
czność jest wątpliwą, podczas gdy 
są tam takie nawet, które są w i- 
stocie fałszywemi. Grób święty na- 
wet, o ile się zdaje i o czem się 
różni pobożni ludzie przekonali, pra- 
wdopodobnie nie jest owym gro- 
bem po za miastem „w którym 
nikt przed Chrystusem Panem nie 
spoczywał.* Jenerał Gordon, który 
długo w Jerozolimie bawił, aby 
zbadać tę sprawę, był tego prze- 
konania, że prawdziwa Golgotha i 
prawdziwy grób znajdowały się po 
za teraźniejszym murem, w pobliżu 
bramy, Damaszku. I jeszcze więcej 
wątpliwą jest rzeczą, czy po za ta- 
flą marmurową, którą każdy pobo- 
żny pielgrzym całuje, znajduje się 
w istocie wyciosany w skale grób. 
Ta sama wątpliwość istnieje o wszy- 
stkich miejscach świętych. Lecz 
mniejsza o to. Faktem, choć bar- 
dzo melancholicznym jest to, że 
owe miejsca Święte służą więcej 
dla zysku różnych sekt, jak dla po- 
bożności. Każda sekta ma korzyść 
z nich i dla tego mnożą się też te 
miejsca święte i będą się mnożyły, 
póki wierni będą je szacowali i tam 
będą składali dary. 

Najspokojniejszymi są protestan- 
ci i to niezawodnie dla tego, iż 
jest ich o wiele mniej, że nie mo- 
gą nazwać żadne z miejsc świętych 
swą własnością i nie mają pielgrzy- 
mów. Lecz z innej strony przeszka- 
dzają także niezmiernie. Wielka 
liczba dobrze myślących ludzi w 
Anglii przeznaczają znaczne suny 
na misye protestanckie. Misyona- 
rze, którzy są wybornymi ludźmi 
z jednej lub drugiej przyczyny, są 
świętoszkami i nierozsądnymi 
będąc opatrzeni w znaczne fundu- 
sze, myślą, iż są obowiązani coś 
uczynić za pieniądze, które dosta- 
ją. Dla tego usiłują nawrócić ży- 
dów i mahometanów do religii pro- 
testanckiej. Nie udaje im się to ni- 
gdy. Pracują tutaj około lat trzy- 
dzieści i wydają nie mniej jak 


Ł14,000 ($70,000) rocznie. Nie my- 
lę się, jeżeli twierdzę, iż za owe 
Ł400,000, które zużyli, nie mają 
5 prawdziwych nowo-nawróconych. 
Myślą niezawodnie, że to wystar- 
czy, lecz mnie się: zdaje że Ł80,000 
są sumą za wielką, aby ją wydać 
za jednego nowo-nawróconego. W 
istocie czasem uda się im dostać 
w swe ręce jakie dziecko, a narzu- 
cają się często muzułmańtom w spo- 
sób zuchwały i natrętny. Obawiam 
się, że w niezadługiej . przyszłości 
zbuntuje się jeden lub *drugi ma- 
hometanin, tak samo, jak mybyśmy 
uezynili, gdyby muzułmanin z Sy- 
ryi przybył do naszego domu w 
Anglii i chciał nas nawrócić na ich 
wiarę. A wtenczas powstaną spory 
gorsze, jakie dotychczas istnieją. 
Myślę, że Anglik nie może zrobić 
nic gorszego dla ludzkości i jego 
kraju, jak gdy przeznacza pienią- 
dze dla misyonarzy protestanckich: 

W Jeruzalem znajduje się bez 
wątpienia jedno autentyczne miej- 
sce Święte. Jest to „Es-Sakhra*, 
kamień, który był uważany za świę- 
ty od czasów niepamiętnych, ka- 
mień na którym zostało napisane 
wielkie i nie mogące być wymó- 
wione imię Boga, na którym Mel- 
chizedek i Abraham ofiarowali ca- 
łopalenia, a który jest zarówno 
czczony przez mahometanów, ży- 
dów i chrześcian. Znajduje się na 
Harm es Sherif, wielkiej płaszczy- 
źnie, na której się znajduje meczet 
Omara i tnm skalisty. Tam też nie- 
zawodnie znajdowała się świątynia 
Salomona; lecz nikt na pewno nie 
może powiedzieć, na której części 
tej płaszczyzny świątynia owa się 
zuajdowała. Meczet jest wspaniałą 
budowlą, pojedynczą co do planu, 
lecz bogato ozdobioną, a niczmier- 
ne struktury pod płaszczyzną do- 
wodzą, iż tu się kiedyś znajdowały 
wspaniałe i obszerne budowle. 

Jerozolima jest melancholicznym 
pomnikiem minionej wielkości nie 
tylko dla żydów, ale i dla chrze- 
scian. 
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Reforma sądów gminnych w 
Królestwie Polskiem jaką rząd o- 
becnie przedsięwziąć zamierza, ma 
być nowym środkiem rusyfikacyi 
kraju. Znany znakomity adwokat 
Spasowicz miał niedawno temu w 
Moskwie publiczny wykład, w któ- 
rym podniósł wielkie zalety do- 
tychczasowych sądów gminnych w 
Królestwie Polskiem i oświadczył 
się stanowczo przeciw ich reformie 
jako i nie potrzebnej i nie zapo- 
wiadającej żadnych ulepszeń. 

Rząd przecież rosyjski nie myśli 
zaniechać powziętego zamiaru i 
jak donosi wiedeńska  „„Presse*, 
niebawem przeprowadzi reformę 
sądów gminnych w tym ducku, że 
miejsce wybieranych dotąd z wła- 
ścicieli ziemskich „sędziów pokoju, 
zajmą sędziowie przez rząd miano- 
wani. W sporach serwitutowych i 
leśnych pomiędzy włościanami a 
właścicielarmi ziemskimi stają wła- 
dze po większej części po stronie 
włościan i tym sposobem starają 
się pozyskać ich sympatyą, 

Pytanie tylko, czy i te nowe 
eksperymenta rządu uwieńczone bę- 
dą pomyślnym skutkiem, bo lud 
wiejski poznał się już także na ru- 
syfikacyjnych dążnościach, pragną- 
cych narzucić mu język rosyjski i 
wiarę prawosławną. 


POD PRUBAKIEM. 


W. Ks. Poznańskie. 


Bractwo kwestarskie. 
Pod taką nazwą zawiązało się w 
Poznaniu Towarzystwo, które so- 
bie wzięło za wzór niemieckie, od 
wielu lat z niesłychanem powedze- 
niem się rozwijające Towarzystwo 
„Fechtverein*, a nie mniej istnie- 
jące od lut kiłku w Bydgoszczy 
polskie „Towarzystwo Oszczędno- 
ści.* 

Zadaniem Bractwa ma być w 
pierwszem rzędzie udzielanie opie- 
ki i pomocy sierotom, a gdyby za- 
soby Bractwa wzrość miały do 
znaczniejszych rozmiarów, spełnia- 
nie innych dzieł dobroczynności — 


Potrzebne na cel ten fundusze ze- 
brać chce Bractwo: 1) ze stałych 
składek członków, 2) ze spienięża- 
nia darowizn, i odpadków (jako to 
czubków od cygar, kapsułek od 
butelek, starej odzieży, rękawiczek, 
starego żelaza, miedzi, pudełek od 
papierosów itp.), z ewentualnych 
ofiar i darowizn. -- Działalność 
dobroczynna Bractwa ma się roz- 
począć dopiero z chwilą, gdy zaso: 
by jego pieniężne wynosić będą 
3000 marek. 

Organizacya Bractwa 
skiego jest następująca: 

Na czele Bractwa stoi Zarząd 
czyli włódarstwo, w skład którego 
wchodzą: starszy Ii II, skarbnik, 
dozórca, pisarz Ii TI, klneznik i 
4 ławnicy. k 

Członkiem Bractwa kwestarskie- 
go może być każda osoba (mężczy- 
zna lub kobieta), wpłacająca rocz- 
nie do kasy Towarzystwa co naj- 
mniej 20 fenygów, za co jako do- 
wód członkowstwa odbiera t. zw. 
kartę kwestarską z uprawnieniem 
noszenia oznaki Bractwa. Członek 
Bractwa, który dla niego pozyskał 
20 nowych członków mianowany 
zostanie braciszkiem (siostrzyczką). 
a członek, który w przeciągu roku 
rachunkowego przysporzył Bra- 
ctwu 20 marek, bratem kwesta- 
rzem (siostrą kwestarką). Członko- 
wie zobowiązani są popierać w 
każdym kierun*u usiłowania Bra- 
otwa, zjednywać dlań nowych 
członków i przyjmować na rzecz 
Bractwa ofiary bądź to w pienię- 
dzach lub drobnych odpadkach. 
Członkowie uprawnieni są do u- 
działu w walnych zebraniach Bra- 
ctwa, na których jednak głos de- 
cydujący mają tyłko bracia i bra- 
ciszkowie siostry i siostrzyczki. 
Członkiem dożywotnim zostaje o- 
soba, która do skarbu Bractwa 
wpłaciła od razu co najmniej 16 
marek. 

Gotowizną Bractwa rozporządza 
włódarstwo wraz z braćmi i bra- 


kwestar- 


ciszkami, siostrami i siostrzycezka-. 


mi w pierwszym rzędzie na rzecz 
sierót polskich i to na umyślnie w 
tym celu zwołanych 
Wnioski uzasadnione co do sierót 
podawać mają prawo w pierwszym 
rzędzie bracia i braciszkowie, sio- 
stry i siostrzyczki. 

Wielkie powodzenie, którem się 
do tej chwili w Niemczech cieszą 
tak zwane „Fechtvereiny*, było 
pobndką dla członków poznańskie- 
go Towarzystwa „Staszyc*, iż się 
założeniem Bractwa kwestarskiego 
zajęli, w nadziei, że społeczeństwo 
polskie humanitarne dążności no- 
wego Towarzystwa poprze nie 
mniej gorliwie i z nie mniej do- 
brym skutkiem. i 


— Zbąszyń. W tutejszym. 


katolickim szpitalu umarła dnia 13 
zm. po południu wdowa Malicka, 

| licząca 102 lata życia. Urodziła się 
w roku 1787 i do końca życia by- 
ła dość czerstwą i zdrową. 

— W szpitalu na Jeżycach pod 
Poznaniem zaczadziło się w jednej 
z izb 6 osób, z których dwie, a 
mianowicie wdowa Walkowiak i 
ośmioletni syn wdowy  Włoszyk, 
śmierć poniosły. 


Prusy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


W Lidzbarku ks. proboszcz Bo- 
rzyszkowski obchodził w dniu 12 
zm. swe sekundycye. W wilią uro- 
czystości wieczorem urządziły tam- 
tejsze cechy jubilatowi korowód z 
pochodniami przy towarzyszeniu 
orkiestry. W sam dzień jubileuszu 
zebrało się wiele ludzi z miasta i 
okelicy; p. Różycki z Wlewska 
wypowiedział w mowie przed ple- 
banią wygłoszonej życzenia para- 
fian, poczem poprowadzono w uro- 
czystej  procesyi przy _odgłosie 
dzwonów ks. jubilata do kościoła, 
gdzie tenże odprawił sumę w asys- 
tencyi trzech obcych duchownych. 
Kazanie wygłosił ks. dziekan Woj- 
taszewski z Brzozia, biorąc za te- 
mat trudne obowiązki duchowień- 
stwa. Przy końcu nabożeństwa od- 
śpiewali duchowni, w liczbie 16, 
Te Deum, poczem odprowadzono 
czcigodnego jubilata w procesyi na 
plebanią, gdzie rozmaite delegacye 
życzenia swe składały. 

— Zawieje śnieżne. Z 
Królewca, Olsztyna, Gdańska, Byd- 
goszczy, Słupska i Szczecina dono- 


A z oczu Czarnego Matwija bił jeszcze | czął trząść swą ofiarą, jakby chciał wytrząść 


zebraniach. 


szą władze kolejowe drogą telegra” | kowych, nie mogą zajmować miej. : 


IW KSIEGARNI POLSKIE 


ficzną o zasypaniu przez śnieg po- 
łączonych z temi miastami różnych 
linii kolei żelaznych, które już to 
całkowicie, już to częściowo zosta- 
ły na czas pewien zamknięte. 

— Reszel. I w naszej okolicy 
stracił skutkiem zawiei śnieżnych 
pewien człowiek życie. Właściciela 
Olesz z Kabin, który wieczorem 
chciał iść z gościńca do domu, zna- 
leziono w śniegu nieżywego. Że 
ciało Olesza znaleziono, zawdzię: 
czać można jedynie krukom, które 
się w wielkiej liczbie nad ciałem 
jego zgromadziły i przez to zwró- 
ciły uwagę ludzi. 

— Golub. W Gałozewie za- 
szedł dnia 9 zm. okropny wypadek. 
Sześcioletnie dziewczę chciało w 
południe namiecić ognia celem 
przyrządzenia obiadu, przyczam u- 
żyła petroleju. Prawdopodobnie 
nie umiała się z ogniem obejść, 
zapaliła sobie sukienki i żywcem 
się spaliła. 


POD AUSTRYAKIE:M. 
Galicya. 


Skazanie szewców krakowskich, 
Kraków, 17 marca. Dziś o godz. 
10 rano wydano wyrok w sprawie 
oskarzonych o zaburzenia szewców. 
Z czternastu cskarzonych skazano: 
Józefa Filipkiewicza na 10 nuiesię- 
cy, Jana Cepurskiego, (który miał 
odgryźć palce policyautowi) na 5 
miesięcy, Kornasa, Kosińskiego 
Orubę na 4 miesiące, Kapcia, Sci- 
bora, Jelonka, Bombę na 3 mię- 
siące. Pięciu uwolniono. Filipkie- 
wicz, Kornas, Kosiński, Oruba i 
Bomba przyjęli wyrok, obrońcy 
pozostałych zastrzegii sobie 3 dni 
czasu do wniesienia zażalenia” 
Prócz powyższych kar skazano 
wszystkich ua zapłacenie Franklo- 
wi 1,588 złr. tytułem odszkodówa- 
nia. Jepurskiego za odgryziony pa- 
lec skazano na 50 złr. odszkodo- 
wania. 

Di 


Masło z orzechów kokosowy. h. 


Palma kokosowa, najpożyteczniej- 
sza z wszelkich rodzajów palm, 
która często jest 100 stóp wysoką 
i ma 20 cali średnicy, nosi w wszy- 
stkich porach roku owoce w wiel- 
kości głowy dziecięcia. Orzechy ko- 
kosowe, gdy są jeszcze zielonemi 
i niedojrzałemi, zostają w okoli- 
cach, w których się rodzą, użyte 
do najrozmaitszych potraw. Powoli 
napełnia się orzech, mający twardą 
skorupę płynem słodkim, mlecznym 
podobnym do białka od jaja. Jest 
to pokrzepiające mleko kokosowe, 
którego się używa na wyspach po- 
łudniowego i wschodnio-indyjskie- 
go archipelagu zamiast tłuszczu 
zwierzęcego jako oliwy do potraw. 
Po dojrzałości zawiera jądro orze- 
cha białe i jak orzech smakujące 
„mięso“, tak nazwaną Copra 
składającą się z 60 do 70 procent 
tłuszczu i 23 do 25 procent orga- 
nicznych pierwiastków, (z których 
9 do 10 procent białka jajkowate- 
go), którą się w strefach podzwro- 
tnikowych otrzymuje przez wypra- 
sowanie lub wygotowanie orzechów. 

Tłuszcz kokosowy otrzymany ze 
świeżych orzechów, pięknego białe- 
go koloru i dość miłego zapachu, 
różni się od większej części innych 
tłuszczów zwłaszcza przez to, iż za- 
wiera więcej glicerynowatych ula- 
tniających się kwasów tłuszczowych 
i jest „z wszystkich niepłynnych 
tłuszczów najpodobniejszym do ma- 
sła. Liebig myślał już o tem, w 
jaki sposób można używać tłuszczu 


sce potraw, bo zgerzknieją przez 
samą podróż morską. I surowy o- 
lej kokosowy zawiera pomiędzy in- 
nemi mnóstwo wolnych kwasów 
tłuszczowych i eterycznego oleju, 
które teraz atoli przez nowy system 
fabrykacyi mogą zostać odosobnio- 
ne, tak że tłuszcz pozostający jest 
zupełnie neutralnym i może być na- 
zwany czysto chemicznym. Dokazał 
tego chemik dr. H. Śchlinek w 
Ludwigshafen. Według jego syste- 
mu fabrykuje pewna spółka w Mann- 
heimie masło kokosowe. 


Wnet po okazaniu się tego ma- 
sła, ujednało takowe — jest cokol- 
wiek bielszem i twardszem od ma- 
sła » mleka krowiego — wielu przy- 
jaciół. Podczas, gdy kwasy tłuszczo- 
we, które się w tłuszczach zwierzę- 
cych znajdują i zwłaszcza podczas 
smażenia się rozwijają, są szkodli- 
wemi dla zdrowia, trawi się masło 
kokosowe, które ich nie ma, bo jest 
tłuszczem neutralnym, bardzo do- 
brze i nawet bardzo tluste potrawy 
niem zaprawiane, nie sprawiają ża- 
dnych dolegliwości. Polecać można 
nowe to masło w przypadkach tru- 
dności trawienia, kiedy trzeba spo- 
żywać wyborowe potrawy, bo jest 
tak czystem, że potrawy nie mają 
nieprzyjemnego smakni nie różnią 
się od tych, do których użyto świe- 
żego masła z mleka krowiego. Przy 
pieczenin przewyższa masło kokoso- 
we masło krowie i pieczywo pozo- 
staje przez dłuższy czas ówieżem i 
zatrzymuje przyjemny zapach. Zre- 
sztą przetrzymuje się masłv koko- 
sowe dłużej, jak tłuszcze zwierzęce. 

Oprócz zupełnej czystości — Fre- 
senin i inni słynni chemicy stwier- 
dzili analistycznie, że masło koko- 
sowe zawiera 09.978 procent tłu- 
8ZCZU — z którego powodu łatwo 
się trawi, przedstawia to masło pod 
względem ekonomicznym takie ko- 
rzyści po uad wszystkiemi innemi 
tłuszczami używanemi przy przy- 
rządzaniu potraw, iż możuaby tako- 
we polecić wszystkim klasom lu- 
dności. Z powodu zawierania wię- 
cej prawdziwego tłuszczu jest już 
o wiele więcej wartem jak inne — 
masło, smalec, margaryna zawierają 
10—20 procent wody i innych sub- 
stancyi — lecz oprócz tego jest bar- 
dzo taniem, gdyż funt kosztuje tyl- 


ko 134 c. Z powodu taniości zapro= 


wadzają takowe w klinikach, szpi- 
talach, kuchniach koszarowych, wię- 
zieniach i w ogóle w wszystkich 
publicznych zakładach, gdzie wielu 


ludzi trzeba utrzymywać za naj- 
mniejszym kosztem. 

— — eee —— — 
Stósunki handlowe Stanów 


Zjednoczonych do Hayti. 


Hiszpański minister spraw kraju 
niedawno temu podczas mowy w 
parlamencie zaprotestował przeciw 
jakimkolwiek planom, któreby Sta- 
ny Zjednoczone mogły mieć pod 
względem nabycia wyspy Cuba czy 
to przez zakupno lub w inny spo- 
'sób.. Protest ten był bezzasadnym. 
Liczne istnieją powody, dla któ- 
rych Stany Zjednoczone nie żądają 
tej wyspy. Nasamprzód nabyłyby 
Stan. Zjedn. z tąwyspą oprócz mi- 
liona Hiszpanów, 50,000 lub więcej 
Chińczyków i przeszło pół miliona 
negrów, przezcoby się pogorszyło 
niebezpieczeństwo kwestyi sporu 
ras. Kola wyspy jest zużytą przez 
200 lat nieustannej uprawy. Finanse 
znajdują się w jak największym 
nieładzie. Hiszpanie wysuszyli Cubę 
jak tylko mogli. Ludność hiszpań. 
ska jest dumną, uprzedzoną, gru- 
biańską rasą i pod każdym wzglę- 


cudzoziemskiego i przyjąć do liczby | dem tak nieamerykańską, że tru- 


przedmiotów służących na żywność. 
Temu zapobiegały atoli wielkie 
techniczne przeszkody. Bo wszy- 
stkie tłuszcze podpadają jedne prę- 
dzej, drugie później procesowi roz- 


kładania się i to przez to, iż kwa- 


soród znajdujący się w powietrzu 
zmienia w nich się znajdujące ete- 
ryczne oleje i przyczynia się do 
tworzenia się wolnych kwasów tłusz- 
czowych. Stają się zgorzkniałemi i 
mogą być użyte li tylko na cele 
techniczne. Im mniej wolnych kwa- 
sów tłuszczowych się znajduje w 
tłuszczu, im mniej są rozsadzone 
oleje eteryczne, tem więcej je ce- 
nimy i tem lepiej można je strawić. 

W tym fakcie leży też przyczyna 
dla czego różne owoce olejowe, któ- 
re się rodzą w krajach podzwrotni- 


korytem wracać się nazad ku 


dną by było rzeczą ją przyswoić i 
uamerykanizować. 

Argumenta przeciw nabyciu wy- 
spy SĄ tak silnemi, że rząd hisz- 
pański nie potrzebuje się obawiać, 
że korona utraci tę wyspę, przynaj- 
mniej nie teraz jeszcze. Gdyby Sta- 
ny Zjednoczone chciały przywła. 
szczyć sobie sąsiednie wyspy, to 
nasamprzód zwróciłaby ich uwagę 
Hayti z rzecząpospolitą San Do- 
mingo z hiszpańsko-murzyńską lu- 
dnością. obejmująca 18,000 mil kwa- 
dratowych i właściwem Hayti, c- 
bejmującą 10,000 mil kwadrato- 
wych a mającą 600,000 mięszanych 
mieszkańców. Rola tam nie została 
zupełnie wyzyskaną przez nieustan- 
ną uprawę 1 w przypadku aneksa- 
cyi zostałaby zakupioną przez ame- 
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Jest wielki zapas różuych 
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tysiącach egzemplarzy 
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rykańskich kapitalistów dla upra- 
wy cukru, kawy, tabaki i owoców 
podzwrotnikowych. Praca rozwinę- 
taby się tak, że nietylko murzyni tam 
przebywający dostaliby zatrudnie- 
nie, lecz nawet potrzebowanoby 
dziesiątki tysięcy robotników z po- 
łudniowych stron. W górnych oko- 
licach znaleźliby zdrowe pomiesz- 
kanie biali plantatorzy, bo żółtej 
febry nigdy tam nie ma Wybudo- 
wanoby szybko koleje po całej wy- 
spie i rozwiniętoby w ten sposób 
wspaniałe zasoby tej wyspy. W 
krótkim czasie amerykańskie idee 
„język i sposób biznesowy miałyby 
przewagę po całej wyspie. Ustano- 
wionoby silny, stały i sprawiedli- 
wy rząd, a postęp i dobrobyt za- 
jąłby teraźniejszy nieład. 

Nimby piętnaście lat upłynęło, 
wywożonoby z Hayti miliony tan 
cukru do Stanów Zjednoczonych, a 
może połowę lub trzecią część ka- 
wy potrzebowanej tutaj, oprócz nie- 
zmiernej ilości pięknego tytoniu, 
drzewa mahoniowego i. kampeszu 
(drzewa błękitnego), kokoa, 
ców i orzechów, które obecnie zo- 
stają wysełane do Francyi i An- 
glii. Za te towary zapłaconoby pro- 

! duktami amerykańskiemi. Stany 
Zjednoczone płacą Kubańczykom 
bilansu handlowego rocznie oksło 
40 do 50 milionów dolarów w zło- 

í cie i przekazach na Londyu, lecz 
| gdyby nabyto Hayti, w nie zadłu- 
gim czasie wyspa, Cuba nie miałaby 
wielkiej wartości dla Hiszpanii, 
gdyż amerykański targ pizeniósłby 
się aż do Hayti. Przez targ ame- 
rykański dla produktów Cuby, wy- 
spa ta w przeszłości używała do- 
brobytu; nie pozwalał jej upadać 
pod rabunkiem i złym rządem hisz- 
pańskim i wysełał dziesiątki milio- 
nów dolarów korzyści i rabunku 
do hiszpańskich „donów.* 


Owo- 


Przeznaczeniem wyspy Hayti jest, 
aby kiedyś nad nią powiewała cho 
rągiew amerykańska. Gen. Grant 
miał racyę, gdy chciał stawić wy” 
spę pod protektorat amerykański. 
Gdyby plan jego wówczas został 
wykonanym, to Hayti mogłaby już 
być źródłem bogactwa dla Stanów 
Zjednoczonych, zamiast być niepo- 
stępową wyspą, na której się wciąż 
leje krew bratnia. Szybki wzrost 
floty amerykańskiej przypada wła- 
śnie na czas. Przez nią będą mo- 
gły Stany Zjednoczone nabyć i u- 
trzymać Hayti bez spore lub nie- 
porozumienia z zagranicznemi pań- 
stwami. Minister hiszpański niepo- 
trzebnie łamie sobie głowę nad kwe- 
styą wyspy Cuba. Jeżeliby admini- 
stracya kraju chciała rozszerzyć 
sferę handlową Stan. Zjedn., to na- 
samprzód zwróciłaby swąuwagę na 
Hayti i życzyłaby ściślej z nią się 
połączyć, bo nie tylko powiększy- 
łyby się bogactwa i handel Stanów 
Zjednoczonych, które miałyby dobre 
miejsce, do któregoby się wynosili 
niezadowoleni negrzy z południo. 
wych stanów i nadarzałyby się świe- 
tne okazye dla południowych plan- 
tatorów do polepszenia ich położe- 
nia, 
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Kronika kościelna. 

New Orleans, 6 kwietnia. 
Dawniejszy wikaryusz  jeneralny 
archidyecezyi New Orleans, od 34 
lat proboszcz w Opelouses, La., 
Gilbert Raymond umarł tamże dzi- 
siaj licząc lat 80. Rodził się w 
Francyi i był przez długie lata 
prezydentem kolegium św. Maryi 
w Baltimore. 


wsi i dopiero |z odsłoniętą głową i splecionemi w tył 


ale pozostał na miejscu i % przerażeniem po- 
mięszanem z żywym udziałem wpatrywał się 
w nieszczęśliwego, którego dusza zdawała 
się odsłaniać w tej chwili jedną jakąś =z 
swych ciężkich ran ukrytych. 

Czarny Matwij podniósł głowę i ręką 
gwałtownie potarł po czole. Twarz jego 
zdawała się już spokojna. 

— Pójdźcie spać, paniczu, — przemówił 
do młodzieńca, wskazując ręką tapczan. 

— Wyście chorzy, Matwiju! — ozwał 
się młodzienieci głos jego drżał współczuciem. 

Matwij wstrząsnął głową. 

— Czas spać, mówię, — powtórzył po 
chwili. 

Lajos stał w 
wahający. - MB 
Czarny Matwij spojrzał pa niego z boku 
i z jakiemś ukrytem znaczeniem kiwnął 
głową. 

— I cóż dobrze was przyjęli we 
— ozwał się nagle. 

— Może aż zanadto dobrze. Zaprosili 
mię do dworu na tych całych kilka dni, co mam 
jeszcze zostać w. tych górach. 

Matwij zaowu się rzucił gwałtownie. 

— I będziesz mieszkał tam, tam u nich 
we dworze? — wykrzykrął z jakimś osobli- 
wszym pospiechem. 

-- Tak, dziś po raz ostatni korzystam 
jeszcze z waszej gościnności. 

Czarny Matwij dziwne nagle zrobił po- 
ruszenie, oczy wlepił w słup, gębę rozwarł 
do połowy, rękę na pół wyciągnął przed sie- 
bie, widocznie jakby chwytał jakąś myśl 
ulatującą mu gdzieś w mgle niepewnej. 


miejscu niepewny : 


dworze? 


łysnęły mu oczy. 


: I porwał się znowu z ławy i chwycił za | kurczowo, usta piepiły się. 


ramię młodzieńca. 

— Ta młoda dziedziczka ładna, bardzo 
ładna!... — zawołał. 

I tu potworną swą głowę przysunął do 
samej twarzy młodzieńca i wlepił w nią 
wzrok na wkroś przeszywający. 

— A tyś ładny paniczu! — zakrzyknął 
żywo, — dobrze.... obajeście ładni!.... 
widujcie się ze sobą!... _ mieszkajcie ra- 
zem|!.... 

— Ale słuchaj! — zawołał po krótkiej 
chwili grzmiącym głosem, — biada ci, jeśli 
będziesz szukał u niej tego, czego ona nie 
ma. Niech ci się nie zachciewa duszy, durny 
chłopcze, bo ta dusza djabła, nie rwij się za 
sercem, bo to serce jadowitej, zimnej jak lód 
rozpuchy, ale widzisz, ona ma usta czerwone 
jak krew, ramiona białe jak kora brzeziny i 
pierś jak kwiat kaliny,... szukaj tylko tego, 
tego jedynie! Idź do dworu, mieszkaj we 
dworze!.... 

Lajos odskoczył przerażony, słowa te 
spadły gradem zatrważających zagadek na 
jego umysł i zatrzęsły nim do głębi. 

A Czarny Matwij stał przed nim wytę- 
żony w swej całej  potwornej, grozą 
przejmrjącej postaci, na ustach bieliła się 
piana, w oczach majaczył żar obłąkania.... 
I chwilkę stał nieruchomy na miejscu, potem 
postąpił nagle ku grozą przejętemu młodzień- 
cowi i z herkuliczną siłą pochwycił go za oba 
ramiona. 

Lajos ujrzał się jakby w żelazne kleszcze 
ujęty i nie mógł się ruszyć z miejsca. 


a 


straszniejszy żar obłąkania, twarz drgała mu, z niej ostatnie tchnienie życia, — Gadaj! czy 


— Napatrz się ze mną, napatrz do syta! 
— zahuczał ledwie zrozumiale, trzęsąc jak 
listkiem swoją ofiarą, — Widzisz ten parów 
hen, hen tam za wsią, i widzisz tę kobietę z 
obnażoną piersią.... z rozpuszczonemi wło- 
sami!.... ładna'.... prawda ładna!:... 
a czegóż tak ucieka jak opętana?.... Oho, 
ktoś biegnie za nią.... dopędza ją.... ona 
krzyczy.... wyciąga ręce!.... i któż to? 
opryszek! napastnik?!.... O ośle! ośle! to 
mąż! mąż on, eo ją tak kochał.... — krzy- 
czał obłąkany coraz straszniejszym głosem i 
bezwiednie ścisnął młodzieńca w swem objęciu, 
że mu aż kości trzeszczały i oddech urywa 
się w piersiach, 

— O widzisz, widzisz!.... dopędzn ją! 
tam hen na skale.... ona krzyczy.... wy: 
rywa się!.... przechyla się na bok! 

Tu drgnął cały jak w  konwulsyjnym 
napadzie jeszcze silniej przygniótł biednego 
młodzieńca, który w gwałtownych uściskach 
olbrzyma posiniał jak bez, i nie miał już 
siły ani się bronić ani wydobyć z siebie 
głosu. A potworny olbrzym, porwany dzikie 
mi obrazami swej wizyi osobliwszej, gniótł 
go coraz silniej, a w całej jego fizjognomii 
wybijało się coraz wyraźniej piętno obłąka- 
pia czy wściekłości, 

— Patrz! patrz! — ryczał niezrozumia: 


łym prawie głosem, —  przechyla się na 
bok.... i oh! oh!.... trarara! leci na 
dół!.... upadłe!.... i gdzie jej głowa!.... | kręcie 


rozstrzaskała się!.... 
Słuchaj! — zawrzasnął nagle | za 


nie ma!.... 
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ona ześliznęła, czy rzuciła się sama?!.... 
cóż? ześliznęła się? prawda? niechcąco? 

Napróżno pytał, Lajos nie mógł mu 
odpowiedzieć, zduszony herkulicznemi 
uściskami olbrzyma, już dawno nie słyszał 
co mówi, a teraz )ez zmysłów pochylił gło- 
wę na piersi. 

Czarny Matwij wraz z swoją ofiarą w 
ręku zatoczył się w tył pod ścianę, i z piersi 
jego wydobył się jakiś okropny ryk jakby 
śmiech rozpaczy pomięszany z jękiem bólu.... 


APO WYR P SEET 
VII. 
JEWDOCHA. 


Na wschodnim krańcu rozdołu, nad któ- 
rym w malowniczym bezładzie ciągnie się 
wieś Krużoskale, wysunęła się na podwójny 
zakręt kapryśnego potoku mała nędzna le- 
pianka, jak klin wbita między dwa ramiona 
rozerwanej skały. Ostatnia to już chata w 
Krużoskalu i nieco odrębnej od iunych 
fizjognomii. Jakby stroniąc od świata, wy- 
biegła o dobrą staję za wieś, a ogołocona 4 


wszelkich budynków przybocznych, niemile 
odbija od zamożnych obudowanych zagród 
krużoskalskich. 

Z tem wszystkiem położenie jej ma w 


sobie wiele prawdziwie romantycznego po- 
wabu, U stóp jej płynie w podwójnym za- 
potok, który znać w tym kierunku 
chciał przemknąć się za skałę, ale natrafiwszy 
na opór nieprzezwyciężony, musiał drugiem 


DEPPA Oz powa 


na przeciwnym krańcu, w pobliżu dworu, 
wpadał w jakiś wąwóz przestronny. W za. 
pleczu odosobionej chaty piętrzą się coraz 
wyżej góry i szumią gęste lasy Świrkowe, z 
przedu przedstawia się bujna i uprawna 
dolina z skalistą ścianą po jednej a szeregiem 
chat po drugiej stroni». Że szczytu i z 
bocznych ścian skały, w której rozwarte ra- 
miona wcisnęła się chata, wytryskają trzy 
strugi źródlane i pękami nici dyamentowych, 
szeiorząc i połyskując do słońca, spływają w 
dói ku potokowi. 

A szczególnie w tej chwili przecudnie 
wyglądają te lśniące promienie wody, bo 
księżyc zaledwie wytoczył się za chmury 1 
hojnem światłem spłynął na ziemię. Powabna 
dolina okryła się jakiemiś potwornemi i tan. 
tastycznemi cieniami, a odblask od srebrzyste- 
go tła potoku w promienną przepaskę ustroił 
lewą ścianę gór. 

Jest to ta sama tak ciemna i posępnie 
rozpoczynająca się noc, w której Lajos wra- 
cał z krużoskalskiego dworu i na tak straszną 
na Wilczej szczęce spieszył przygodę. 

Z drobnych szybek edosobionei chaty 
bije Światło, a wewnątrz rysują się cienie 
kilku osób. | 

Na szerokiem ognisku nędznej chaty pali 
się ogień, w kącie na tapczanie, na pęku 
słomy pod dużą gunią góralską, leży jakaś 
postać ludzka. 

Na drewnianej ławie u jej głów siedzą 
cztery kobiety. 

Trzy z nich stare i szpetne, odziane w 
brudnych łachmanach, jakieś ciche pomiędzy 
sobą toczą rozhowory, czwarta młoda i ładna 


warkoczami, znamionującemi stan dziewiczy, 
milczy, ale po twarzy jej płyną rzęsiste łzy, 
a z piersi ciężkie wyrywają się westchnienia. 

Okryta gunią postać — to nasza znajo- 
ma z Kruczego dzióba, prnura i zamyślona 
towarzyszka bakuniarzy —  Jewdocha. Na 
surowej, zapadłej i pomarszczonej twarzy 
majaczy rumieniec gorączkowy, bezbarwne i 
zapieczone usta świadczą o jakiemś ciężkiem 
cierpieniu. W samej rzeczy od dwóch dni 
już walczy Jewdocha z ciężką chorobą, która 
ja nagle zwaliła z nóg i trawi silną gorączką 
wewnętrzną. 

Trzy stare obok niej siedzące kobiety to 
trzy zawołune lekarki krużoskalskie i «0 
zwyczajnie zatem -w górach idzie, trzy osła”. 
wione czarownice, biegłe we wszystkich 
sztukach i praktykach nadprzyrodzonych. 

Najstarsza z nich wiekiem i najszpetniejsź* 
twarzą, Tatianna Burdzicha, od lat przeszło 
dziesięciu używa już tej reputacyi nieposP*' 
litej, a szczyci się taką łaską i poufałością 
Czarnego Fed'ka z Wilczej szczęki, że J* 
utrzymują powszechnie, nazywa go 5%)" 
kuzynem. 

Pizyznać należy że jeżeli 
sztukach czarodziejskich pozostaje w ni 
stosunku z szpetnością twarzy, to. 
Tatianna powinnaby uchodzić za pierwsz% 


bi łość + 
8 ejakim 
stara 


czarownicę w Europie. Twarz jej czarna a 
pomarszczona jak śliwka suszona odrażśjł 


nosi wyraz, a oczy szklanne bez barwy ' Tii 
łysku a tak żywe i ruchliwe, jakby J“ 
sztuczny nakręcał mechanizm, i włos a: 
szorstki i rozczohrany służą tylko do sei 
pełnienia tego wyrazu, Ciąg dalszy "°S 
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Twardy orzech do zgryzienia, 


KTÓRE MYDŁO JEST NAJLEPSZEM? 
Tysiące dobrych gospodyń, które go używały powiadają, że jest 


SANTA CLAUS MYDŁO 


Jeżeli wasz grocernik go 


_— mie ma, to się wysta- 
ra a 
o 


= 


Zgryźliśmy 
twardy orzech. 
4 Niech żyje 

SANTA CLAUS MYDŁO 


fabrykowane przez * 


$ dd KAFNIRBANKĘCO. CHICAGO, 


najlepszem 
dla wszy- 


SAN stkich potrzeb domowych. 


Oszczędza pie- 
niądze, czas i 
pracę. 


SANTA 
CLAUS 
MYDŁO. 


N. K. FAIRBANK & GO. 
Chicago, IN. 


Aby zrobić 
przepyszny biszkokt 
zażądajcie od groser- 


nika 
COW BRAND 


SODA lub SĄLERATUS, 
s „Zupełnie czysty. 


NINIEJSZA HARMONIKA, nasz 
Nr. 308 ma piękną machoniową okład- 
kę, machoniowe klawisze i klucze, 
wkiąsłą otwartą deską do klnczów, 
złote i niklowe ozdoby, niklowa regi i 
klamry, dubeltowe miechy, 10 kluczy, 
8 stopsów, 4 gatunki piszczałek. 

Cena sklspowa $13.00. Nasza cons 
hurtowna $6.50. Chcesz kupić pierw- 
szej klasy dobrą harmonijkę z dobrym 
głosem, nie zaniedbuj czasu, als przy- 
ślij zaraz po jedną. Za każdą rączymy, 
że jest w najlepszym atania muzykal- 
nym. Ręczymy, że będziesz zadowolo- 
ny, albo zwrócimy pieniądza. Gdzie 
tylko w jakiem mieście jedną przedamy, 
to jesteśmy pewni że i wiącej przedamy. 
Pamiętajcie, ża my polegamy na do- 
brych przymiotach tej harmoniki, aby 
zachować sobie waszą i waszych przy- 
dació przychylność, Jest ona zgrabną, 
mocna i trwałą, i kosztuje tylko 96.50, 

Przy obstalunku przyślij pieniądza 
w liście rejestrowanym albo przez 
Money Order, albo przyślij jednego 
dolara, a my reszt Diany przez 
c.o. D, z przywilejem egzaminacyi 
przed zapłaceniem. 
B. F. Clettenberg & Co. 
Złotnik i Importer instrumentów mu- 

zycznych. 


231 E. Division Str., Chicago, IIL 


Z powodu wielkiego popytu o harmoniki, wysprzedaliśmy już wszy- 

p m . + . . > P i r b s 
stkie. Dostaniemy wielki ich zapas z „Europy około dnia pierwszego 
kwietnia. Wszystkie zamówienia teraźniejsze zostaną uskutecznione oko- 
ło powyższego czasu. Ci, którzyby chcieli mieć harmonikę, niech przy- 
„ślą nam $1.60. Resztę mogą zapłacić, skoro harmonikę dostaną. 


CHICAGO. 


Wybory amerykańskie, w prze- 
szłym tygodniu były tak ścisłemi, 
iż nazajutrz nie było można wie- 
dzieć z pewnością, kto właściwie 
został wybranym. Burmistrzem 
został wi lką większością wybrany 
Cregier, demokrat. Aldermanem 
16 wardy nie został, jak w 
szłym tygodniu mylnie podaliśmy 

„wybrany St. Kunz, lecz John Horn, 
republikanin, który dostał podobno 
78 głosów więcej, jak jego przeci- 


prze- 


wnik. Sprawozdanie-urzędowo oka- 


że się dopiero w przyszłym tygodniu. 

— W środę przeszłego tygodnia 
«paliła się fabryka sprzętów domo- 
wych firmy Karpen & Brother po- 
łożona pod No. 42 i 44 przy S. 
Canal ulicy. Strata $15,000. 

— W szpitalu powiatowym umarł 
w czwartek John Lynch wskutek 
ran otrzymanych przez nieznanych 
ludzi. Trzy dni poprzednio został 
Lynch, który mieszkał w Lake 
View na Root ulicy, w pobliżu 
Halsted, zatrzymany przez kilka 
podejrzanych ludzi, którzy bez naj- 
mniejszej przyczyny na niego się 
rzucili i go zbili. Policya nie po 
siada jeszcze śladu. 


— Znakomici obywatele chicago- 
scy usiłują wyrwać policyę i straż 
ogniową miasta z pod wpływu po- 
lityki i stawić ich pod prawo służby 
wywilnej. W legislaturze stanu Illi- 
nois postawiono pod tym względem 
wniosek. Na mocy tego ma guber 
nator ustanowić radę z pięciu ko- 


misarzy policyi i pięciu komisarzy 


straży ogniowej, z których nie wię- 
ce jak dwóch może należeć do je- 
dnej i tej samej partyi politycznej. 
Komisarze nie mają pobierać pen- 
syl. 
Komisarze ci mają się przekonać 
.0 fizycznych i moralnych przymio- 
tach ludzi, którzy chcą należeć do 
policyi lub straży ogniowej i po- 
„dać ich pod surowy egzamin. Tyl. 
ko naczelnicy tych wydziałów ma. 
ją być wolnymi od egzaminu. No. 
wa reforma ta ma wejść w życie z 
„dniem 1 lipca 1889 r. Wszyscy u- 
„rzędnicy będący w służbie w dnia 
powyższym, zatrzymują swe miejsca, 
„na miejsca opróżnione zamianuje 
od tego dnia innych dyrektor po- 
licyi lub straży ogniowej, odnośnie 
do tego, do którego wydziału ktoś- 
kolwiek chce wstąpić, rada atoli 
musi nomibacye potwierdzić. Ludzie 
którzy przedtem okazali zdolnymi, 
mają mieć pierwszeństwo. Pensye 
członków policyi nie są w owym 
wniosku przepisane. (Co do straży 
ogniowej zaś mają dostać rocznie: 
Dyrektor straży 85000; pomocnik 
pierwszy $3500; pomocnik drugi 
$3200; inspektor ognia $2500; nacrel- 
nik batalionu $250; kapitani po 
41500; porucznicy po %1300; ma- 
szyniści po %1200; inni ezłonkowie 
pierwszej klasy po $1200; drugiej 
klady po $1100 a trzeciej klasy po 
$1000; inspektorowie koni po 
81800; naczelnicy służby telegrafi- 
cznej po 82500; wyższy telegrafista 
42250; zwyczajny telegrafista $1500, 
odtelegrafista $1200; naczelnik re- 
paratur $1500; robotnicy przy tych- 


że $1100; naczelny maszynista 
$1500, zwyczajni  maszyniści po 
$1000. 


Burmistrz może tymczasowo su- 
spendować dyrektora policyi, po- 
rucznika policyi, głównego maszy- 
nistę przy sikawkach i jego pier- 
wszego pomocnika, jeżeli ci w słu- 
zbie popełnili jakiś błąd. Jednako- 
woż radni muszą zbadać takie spra- 
wy i odnośnemu członkowi znów 
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powierzyć urząd, jeżeli niesprawie- 
dliwie został suspgndowany. Za je- 
dnozgodną uchwałą rady może ka- 
żdy zostać wydalony z urzędu chwi- 


lowo lub na zawsze bez podania 
mu przyczyny, dla czego się tak 


atało. 


- Jones M. Haines, porucznik 
policyi i naczelnik stacyi przy Hin- 
man ulicy, został tymczasowo su- 
spenduwany z urzędu przez szefa 
policyi, ponieważ przed sądem to- 
czy się sprawa o to iż zrobił na- 
pad na adwokata Cołlier'a. Na 


„miejscu jego został tymczasowo ja- 


ko porucznik zamianowany dotych- 
czasowy sierżant patrołowy Pecealy 
(??). Nowozamianowany porucznik 
rodził się w Polsce i należy do po- 
licyi od 5 lat. Haines jest policy- 
antem od lat 15 i w czasach rozrn- 
chów anarchistycznyeh odznaczył 
się przez to, iż odważnie wystąpił 
przeciw tym, którzy się przed fa- 
bryką  MeCormicka zgromadzili. 
Suspensya jego była konieczną, 
gdyż został oskarzony przed sądem 
kryminalnym. 

— W. W. Thompson przybył w 
przeszłym tygodniu z pewnego mia- 
steczka z lowa do Chicago, aby tu 
widzieć wszystko, co było widzenia 
godnem. W przeszły czwartek wie- 
ozorem stał ua rogu Clinton i Lake 
ulic, gdy przechodziła obok niego 
młoda para. Jak to zwyczajem 
jest w okolicy, z której pochodzi, 
zażartował z niej, co atoli młode- 
mu kawalerowi się nie podobało, 
bo nim sobie przypomniał że wy- 
kroczył przeciw zwyczajom  Chica- 
goskim, leżał uderzony silną pięścią 
i zbroczony krwią na chodniku. 
Gdy pol cyant Devine przybył na 
miejsce wypadku, nie było już 
młodej pary, Thompson przyszedł 
w szpitalu powiatowym do prze- 
konania; „że dzicy lowianie są lo- 
pszymi ludźmi, jak Chicagoanie.* 


— Ze Springfield nadeszła ważna 
wiadomość, że trybunał najwyższy 
uznał że town Brighton Park w 
Cicero podczas wyborów w r. 1887 
został przyłączony do południowej 
dzielnicy masta. Wteuczas zapro- 
testowali ci, którzy nie żądali ane- 
ksacyi u najwyższego trybunału, 
który takż» uznał, że sekcya 25 7 
Jeffersonu i reszta townu Cicero 
została przyłączoną do zachodniej 
dzielnicy miasta. 


— Niejaki Wilson został oska 
rzony, że ukradł w pierwszej wardzie 
znaczą ilość kartek wyborczych, 
= co zostanie procesowany. Sedzia 
Prendergast stawił go pod kaucy 
w wysokości %5000. ï 


— W Hyde Park wynosi s 
za sprzedawanie napojów 
cych $5000. 


license* 
upajają- 


-= -Artur Kruszynski, J4letni 
chłopiec, który kilka tygodni temu 
znikł, został znaleziony w Pittsburgu 
i odesłany də Chicago. ¥ 

zad Pod pozorem, że jest agentem 
misyjnym, chodził dy. Joseph 
Molntyre od domu do domu j 
zbierał pieniądze, które zwyczajnie 
przepuszczał przez gardło. Podczas 
„pobożnej“ jego pielgrzymki przy- 
był także do domu pani Smith, 
położonym pod No. 1815 przy S$. 
Clark ulicy, która mu dała kilka 
dolarów. W sąsiednim domu zna- 
lazł atoli damę, która ma nic nie 
chciała dać, za co Ją obsypał 
niegodziwszemi wyzywiskami. Usły- 
szał to jej mąż, który „misyonarza* 
karał aresztować i umieścić w stacyi 
policyjnej na 22 ulicy. 

— Cecylia Chemicka i Józef 
Moraski, którzy razem mieszkali 


naj- 


w domu położonym pod No. 87 
„przy Elston ave., zostali w sobotę 
aresztowani, ponieważ ich niemo- 
wlę umarło nagle. Sąd pośmiertny 
uznał, że rodzice są niewinnymi co 
do śmierci dziecka. 

— W sobotę wieczorem wyszła 
piękna, 19 Jat licząca dziewczyna, 
która z powodu obłąkania się znaj- 
dowała w prywatnej instytucyi dr. 
Thompson pod No. 197 przy Wu- 
gene ulicy w tówarzystwie dwóch 
dozórczyń na przechadzkę do Lincoln 
Parku. 

Idąc przez niejaki czas z niemi 
wydarła się im i niespodzianie 
znikła z oczu. Widząc się samą 
zrzuciła ze siebie wszystkie bardzo 
kosztowne rzeczy i biegała śmiejąc 
się i wykrzykując po parku. Po 
chwili schwycili ją stróże parku i 


umieścili w jednym z małych do- 
mów w pobliżu parku, przezna- 
czonych dla stróżów. Dziewczyna 


atoli wyskoczyła oknem i gonitwa 
za nią rozpoczęła się na nowo. 
Gdy ją znów schwycono okryto ją 
jako tako i zawieziono do „Deten- 
sion“ szpitalu. Tu nie przyjęto jej, 
ponieważ towarzyszący jej poli- 
cyanci nie umieli podać jej nazwi- 
ska. Zawicziono ją więc dostacyi 
policyjnej na Chicago ave., gdzie 
wkrótce po nią przybył dr. Thom- 
pson. — Nazwiska jj nie chciał 
podać, lecz zdaje się, że jest córką 
zamożnych i w całem mieście do- 
brze znanych rodziców, mieszkają- 
cych podobno w przedmieściu 
Austin. Dowiedziano się tyle atoli 
że nazywa się „Bessie Wheeler“ 
lub też „Clara Miller.** 

— Na posiedzeniu sobotniejszym 
uchwaliły władze przedmieścia 
Hyde Park że salooniści mają na- 
przód zapłacić za „license“, za 
który obecnie mają płacić po $1000 
rocznie. 


— Pomiędzy jedenastu damami, 
które w sobotę złożyły egzamin 
jako akuszerki znajdują się także 
Do 
domysłu tego doprowadzają nastę- 
pujące nazwiska: W. Wolkow, 
Hulda Kowalska, Berta Kunisz i 
Rozalia Gotombowska. 


Polki, jeżeli się nie mylimy. 


— Przez przyłączenie miejscowo- 
ści Brighton Park iinnych, o czem 
powyżej donosimy, powiększył się 
obszar miasta Chicago o 12 mil 
kwadratowych a ludność o 7500 
mieszkańców. Brighton Park ma 
około 3000 mieszkańców. 

— Frank Schraser, szewc mie- 
szkający pod No. 18 przy Twomey 
ulicy śpi lub drzemie wciąż od 
przeszło ośmiu tygodni. Nastąpiło 
to wskutek częściowego paralizu. 
Liczy lat 64. 


(+. Whizz!” 


Począwszy od dnia 17go Marca, 
1839, szybkie ograniczone 
stałe przedsionkowe po- 


ciągi ekspresowe będą bie- 
ą gag 


gały dziennie po wielkiej 
Rock Island kolei (Great 
Rock Island Route), opu- 


szczając Uhicago, jak następuje, od 
dworca na Van Buren ulicy: 

4.00. P. M. — Do Des Moines, 
Council Bluffsi Omaha. 

3.15. P. M. — Do Kansas City, 
Topeka, Colorado, Springs, Denver 
i Puehlo. 

4.00. P. M. — Do St. Joseph, 
Atchinson, Colorado Springs, Denver 
i Pueblo. 

Pałacowe wagony dzienne, Pull- 
man'u wagony sypialne i (ua wschód 
od rzeki Missouri) wagony jadalne, 
wagony ze skośnemi krzesłami 
darmo między Chicago i S4. 
Joseph, i Kansas City — w prost 
do Denver i Pueblo, via Colorado 
Springs. Wspaniałe hotele jadalne 
od St. Joseph i Kansas City. Te 
pociągi są przedsionkowemi, grzane 
parą ż parowoza, i mają wszelkie 
nowoczesne polepszenia dla bezpie- 
czeństwa i wygody. W  Ubion 
dworcach łączą się z pospiesznemi 
pociągami ciągłych linii do Ogden, 
Salt Lake City, Helena, Portland, 
San Francisco, Los Angeles i San 
Diego — wskutek czego każdy ma 
wybór drogi do i z wszystkich 
puuktów nad wybrzeżem oceanu 
spokojnego i w środkowych stanach 
! terytoryach. Oszczędźcie czasu 
i pieniędzy i starajcie się aby bilety 
wasze na zachód były via Chi- 
cago, Rock Island & Pa. 
cific Railway. 


= ME TMM - 


WASHINGTON. 


Washington, 3 kwietnia. Z 
350 nominacyi przedłożonych przez 
prezydenta senatowi zostały odrzu- 
cone tylko: Murata Halstead i 
Izydora S$. Loewenthal, jako poczt- 
mistrza w Modesto, Cal. 


Washington, 5 kwietnia. 
Dzisiaj po południu okazało się 
następujące ogłoszenie prezydenta: 
Sto lat ubiegło od czasu, gdy wszedł 
w życie rząd, który sobie wybrali 
pasi przodkowie. Na południe 
dnia 30 kwietnia w r. 1789 w 
mieście New York w obecności 
zgromadzenia owych bohaterów, 
których miłość ojczyzny doprowa- 
dziła kolonie do zwycięztwa i nic- 
zaległości, złożył Jerzy Washington 
przysięgę rządową, jako pierwszy 
urzędnik nowopowstałej rzeczypo- 
spolitej.  Poprzedziło takową o 
dziewiątej godzinie przed południem 
nabożeństwo w wszystkich kościo- 
łach miasta, w których proszono o 
błogosławieństwo nieba dla rządu 
i pierwszego prezydenta. Stoletnia 
rocznica świetnego tego wypadku 
w historyi naszej została zrobiona 


przez kongres świętem kraju, aby/ 


ludność całego kraju mogła brać 
udział w uroczystości tego dnia. , 


Aby ludność miała sposobność 
brać udział w tej uroczystości i 
wyrazić dzięki za błogosławieństwo 
w przeszłości i modlić się o dalsze 
łaski w przyszłości zastępcy wszy- 
stkich religijnych wyznań, chrze- 


ściańskich i żydowskich, udali się 
do rządu z prośbą, aby w dniu 
tym została wyznaczona godzina, 


poświęcona dla modlitwy i dziękczy- 
nienia. 

Spełniając to pobożne i słuszne 
życzenie polecam ja, Benjamin 
Harrison, prezydent Stanów Zje- 
dnoczonych Ameryki, aby ludność 
całego kraju udała się do odno- 
śnych domów Bożych, dla proszenia 
Boga o łaskę, aby dla ludu zostały 
oealone błogosławieństwa wolności, 
dobrobytu i pokoju iaby ręka jego 
prowadziła nas na drogach prawa i 
sprawiedliwości. 

Benjamin Harrison. 
W imieniu prezydenta, 
James G. Blaine, minister stanu. 


— Prezydent, chce się oddalić 
na niejaki czas z Washingtonu, 
gdyż wskutek nieustannej pracy 
przez ostatnich ośm miesięcy jest 
znużony fizycznie i moralnie. Przy- 
jaciele i lekarze polecili mu, aby 
odpoczął na niejaki czas. 


AMERYKA. 
Miłość i cierpienia żony, 


Auburn, N. Y., 4 kwietnia. 
Dzisiaj rano odwiedziła pani Bohan, 
nie widząca nie, swego w szpitalu 
na zapalenie płuc cierpiącego męża, 
który został skazany na 20 lat 
ciężkiego więzienia, ponieważ żonie 
oczy wydłabał. 

Żaden ze skazańców nie obcuje 
4 człowiekiem, który tak niemiło- 
siernie z żoną się obszedł. 

Żona pomimo tego kocha męża, 
i oświadczyła, iż będzie się starać 
o ile będzie mogła, aby go uwolnić 
z więzienia. 

Bohan był bardzo czułym dla 
żony; szedł naprzeciw niej, gdy 
przybyła do szpitala, pocałował ją 
i mówił przeszło godzinę z nią, w 
którym to przeciągu czasu, płakał 
kilka razy bardzo gorzko. 


Niewiasty górą. 


Legislatura stanu Tennesee u- 
chwaliła, że niewiasty mogą być 
obrane _ superintendentkami szkół 
publicznych. Gubernator podpisał 
uchwałę, która przez to staje się 


pra wem. 
ys . A 
Nieszczęścia kolejowe. 


Battle Creek, Mich... 4 
kwietnia. 27letni Franciszek Pill- 
more, hamownik na Grand Trunk 
kolei, spadł dzisiaj rano w pobliżu 
Thornton Junction z pociągu pod 
koła i został przejechany. 

Harrisville, Mich ,4kwietnia- 
W pobliżu Mikado została dziś rano 
przejechana przez pociąg żona ku- 
pca McGuire z Alcona i zabita na 
miejscu. 


Oświadczył, że zamordowali 
niewiastę za $50, 

Newark, O., 4 kwietnia. John 
Schmidt i W. Michałowski zostali 
tu dziś aresztowani, ponieważ dzi- 
wnie sobie postępowali a Schmidt 
wyznał, że on i jego towarzysz zo- 
stali dwa miesiące temu najęci do 
zamordowania pewnej niewiasty w 
Nowym Yorku i że dostali za to 
$50. Była to wdowa Lavin, mie- 
szkająca na 41 ulicy — numer domu 
zapomniał. Zbrodnia została po: 
pełnioną za pomocą trucizny, której 
im dostarczyła osoba, która ich 
najęła do tego. Nazwiska tej osoby 
nie chciał podać. Policyanci byli 
tak przekonani o prawdzie tego, 
co mówił, iż zatrzymali obydwóch 


w więzieniu .i telegrafowali do 
Nowego Yorku, zkąd odpowiedź 


jeszcze nie nadeszła. 

Okazało się później, że ludzie ci 
wymyślili tę sprawę aby dostać 
darmo podróż do Nowego Yorku. 


117 lat stara. 


Dnia 5go kwietnia rb. obchodziła 
117 rocznicę jej urodzin w Mineral 
Point, Wis., Bridget Kelly. Po- 
siada metrykę z rodzinnej miejsco- 
wości, tj. Knockmahonin — Stra 
bally, Waterford powiatu, Irlandyi, 
gdzie się urodziław r. 1772. 


Uwięzienie mordercy. 


Z Fordyce, Ark., donoszą, że tam 
aresztował Dickson szeryf teksa- 
skiego powiatu Titus niejakiego 
Franciszka Szulce za morderstwo. 
— Dnia 10go grudnia zr. spłonął 
w powiecie Titus dom ramożnego 
farmera J. R. King'a; nazajutrz 
znaleziono pod gruzami ciała King'a, 
jego żony i sześcioro dzieci. Bliższe 
śledztwo okazało, że wszyscy mieli 
rozbite czaszki; w ruinach znale 
ziono także siekierę i toporek. W 
dniu, w którym morderstwo zostało 
popełnione, zabijali King i 2oletni 
jego syn świnie i zanieśli mięso do 
nowego domu o kilka set jardów 
oddalonego od starego mieszkania. 
Młody King pozostał jako stróż w 
nowym domu. 

Podejrzenie skierowało się prze- 
ciw Schuleowi, który ulotnił wię ze 


starszą córką Kinga i sfałszował 
„license“ potrzebny do zawarcia 


ślubu. Obawiając się odkrycia tego 
fałszerstwa, postanowił zamordować 
King'a i całą familię. Kilka razy 
przedtem groził, że tak uczyni, i 
miał wyznać, że zbrodnię popełni! 
wraz z kuzynem; że on zabił Kinga 
i jego żonę i że krewny odebrał 
życie dzieciom, które liczyły od 2 
do 14 lat, poczem podpalili 

Schulce przybył w styczniu 
Dallas powiatu. Twierdzi 
owym dniu był 45 mil od domu 
Kinga, lecz szeryf Dickson twier- 
dzi, że ma dowody iż go w owym 


dom. 
do 
że w 


5 
dniu widziano w pobliżu mieszka- 
nia Kingóa. 


Sto i cztery lata stary. 


W Mapleton, przedmieścia mia- 
sta Indianapolis obchodził dnia 23 
marca James Hubbert 104tą rocznicę 
swych urodzin. W uroczystości 
brało udział trzech jego dzieci li. 
czących 77, 75 i 73 lata, jako i 
znaczna część jego wnuków i pra- 


-wnuków. Wszystkich mie było 
można przyprowadzić, ponieważ 
byłoby ich cokolwiek za wiele. 
Hubert bowien ma 47 wnuków, 


100 prawnuków i z pół tuzina pra- 


' prawnuków. 


Żywcem spalona. 


-Pittsbu rg, 7 kwietnia. Wczo- 
raj wieczorem spostrzegł chłopiec 
dym wybuchający z domku poło- 
żonego pomiędzy Steubenville, O., 
i Arkana, w którym mieszkała S0 
letnia Bridget Kelly. Przywołał 
niektóre osoby, które znalazły sta- 
rą leżącą tuż przy kominku z no- 
gami zupełnie już opalonemi. Gdy 
ją niesiono na łóżko, pozostały ka- 
wały jej ciała w rękach noszących 
ją. Niewiasta przeżyła jeszcze go- 
dzinę w najstraszliwszych bole- 
ściach, lecz nie odzyskała przyto- 
mności. 


Snieg na wschodzie. 


Pittsburg, 6 kwietnia. Śnieg 
jakiego jeszcze nie było podczas 
tej zimy, począł padać wczoraj na 
wieczór. Dzisiaj o 10 rano leżał tu 
śnieg 10 cali głęboki, w górach 
dwie stopy. Pociągi wszystkie się 
spóźniły. 

W pobliżu Gettysburga, Pa. 
jest śnieg jednę stopę głębokim. 

I Washington został nawiedzony 
śnieżycą, podczas której przeszywa- 
ty powietrze pioruny, którym to 
warzyszył niezmierny łoskot grzmo- 
tu. 

I w Charlottesville, Va., srożyła 
się śnieżyca. 

Winchester, Virg, 7 kwie- 
tnia. Śnieg padał tu wczoraj przez 
dzień cały. Śpadło go 14 cali. 
Przytem łyskało się i grzmiało 
przez przeciąg całej burzy: To sa- 
mo donoszą z Richmond, Va. 


Gubernator i redaktor. 


Wilson, gubernator stanu W. 
Virginia został gwałtownie wyrzu- 
cony ze składu pewnego groseraika 
w Charleston, W. V, Wszedł bo- 
wiem do składu tego, aby się roz- 
mówić z Reber'em, redaktorem 
czasopisma „State Tribune“, który 
napisał kilka artykulów nie podo 
bających się gubernatorowi. Powstał 
pomiędzy nimi spór, który się za- 
mienił w bijatykę. Obecni w skła 
dzie rozłączyli walezących a wła- 
ściciel tegoż, który, jak powiadają, 
nie jest wielkim przyjacielem gu- 
bernatora, kazał mu się wynosić. 
Gubernator nie chciał tego uczynić; 
dla tego go grosernik schwycił za 
kołnierz i wyrzucił za drzwi. ` 


Z  prawodawnictwa. 

Izba reprezentantów stanu Illi 
nois uchwaliła, że robotnicy, któ- 
rzy nie stali się dotychczas oby- 
watelami Stanów Zjednoczonych 
przez urodzenie lub naturalizacyą, 
ani też nie oświadczyli, że chcą 
się stać obywatelami, nie mogą 
dostać zatrudnienia przy pracach 
które częściowo lub zupełnie - by- 
wają zapłacone przez tyeh, którzy 
podatki opłacają. 


Nauczyciel Maxywiliana. 

Ksiądz Edward F. Leib, który 
przez siedm lat był nauczycielem 
nieszczęśliwego cesarza meksykań- 
skiego Maxymiliana, umarł dnia 
2-go kwietnia w Chillieothe, Ohio, 
licząc lat 87. Na żądanie arcybi- 
skupa Purcell przybył ks. Leib w 
r. 1851 do Ameryki i był od tego 
czasu proboszozem przy katolickim 
kościele św. Piotra w Chillicothe. 
Był szanowanym przez katolików 
1 innowierców. 


Ofiara burzy. 


Z Port Townsend, Oregon, do 
noszą co następuje: Thompson, o0- 
sadnik w Crescent Bay, podczas 
burzy straszliwej szukał z żoną i 
dzieckiem schronienia po za słabą 
jego chatą, gdy niespodzianie spa- 
dło na nich wykorzenione drzewo. 
Pani Thompson została zabita, a 
mąż, który niósł dziecko, padł tak- 
że i został bez przytomności. Gdy 
przytomność znów odzyskał, popek 
zał do chaty i tam omdlał. Prze- 
chodzący sąsiedzi znaleźli go do- 
piero nazajutrz. 


Rozburzone żywioły. 


Elkton, Dak. 6 kwietnia. Od 
przeszłego poniedziałku aż do 
wczorajszego dnia szalała tu. burza, 
jakiej jeszcze nie widziano. We 
wtorek zapaliła się stodołą farme- 
ra Kurta, położona 20 mil ztąd i 
spaliła się wraz z zapasami, trze- 
ma koniami, wozimi i td. Kurt 
chcący konie ocalić został tak po- 
palony, iż w 33 godzin potem u- 
marł. 


Miłość z przeszkodami. 


Jan Henran z Wilkesbarre, Pa , 
kochał Maryą Yauchig, lecz bracia 
Maryi sprzeciwiali się związkowi 
temu. Orędzie „białych czapek“ 
nie ostudziło miłości Henrana. Kil- 
ka wi czorów temu przybyli bracia 
dziewczyny, do domu, w którym 
Henran mieszkał, założyli mu po- 
wróz na około szyi, obalili go i 
wlekli po ulicach. Prosił o litość, 
którą mu udzielono pod warun- 
kiem iż wyrzecze się Maryi, której 
bracia obecnie znajdują się w wię- 
zieniu. 


Gorszy od dzikiego awie- 

À rzęcia. 

Pittsburg, 4 kwietnia. Roho- 
tnik Edward Dietz który ze swą 
familią mieszkał na Craig ulicy w 
pobliżu Cevtre Ave, wypędził 
wczoraj z mieszkania żonę i pię- 
cioro dzieci, zatrzymując ze sobą 
tylko najmłodszą, trzy lata liczącą 
córeczkę, i napisał do swej najstar- 
szej córki, która była w służbie, iż 
zamorduje całą familię, jeżeli nie 
przybędzie de domu i będzie pro- 
wądziła w miejscu matki gospodar- 
stwo, 

Dzisiaj rano powróciła żona w 
towarzystwie policyantów i kazała 
wyłamać drzwi, które były zam- 
knięte. Straszliwa przedstawiła się 
jej oczom scena, gdy weszła do 
izby. Na łóżku jedneni, zbroczona 
krwią leżała córeczka. z gardłem 
przerzniętem od ucha do ucha. Na 
iunem łóżku leżał Dietz, który sobie 
także przerznął gardło i brzytwę, 
którą dzieciobójstwo i samobójstwo 
popełnił, jeszcze w ręku trzymał. 
Liczył lat 45 i był Niemcem. 


| tak 


Tanie miejskie 


loty w pobliżu 
Humboldt Parku. 


Pocóż udawać się po za miasto za 
lotami, 


jeżeli je możecie również tanio dostać w mic- 
ściet Front ich leży przy Divisicn i innych uli- 
cach, na zachód od parku; mają te same ko- 
rzyści, co inne części miasta. Ta część miasta 
wzrasta szybko a loty wkrótce będą dwa razy 
tyle warte co teraz. 


« Ceny teraz tylko $400 do $600, $40 


do $60 gotówką i miesięczne wpłaty. 
Także łoty i doniy tanio i pod takiemi same- 
mi łatwemi warunkami w innych poddywizyach 
i przedmieściach. Frzyjdźcie po katalog pisa- 
ny w własnym waszym języku. Wolna jazda 
każdego dnia dla ogiądania własności. 

FILIE BIÓRA przy Division ulicy tuż przy 
wchodzie do parku i na lotueh na zachód od 
parku położonych — otwarte codzień. r 


S. E. Gross, 


S. E. Cor. Dearborn % Randolph st. 
(Oct. 11. *89.) 


Burza i pożar. 


Blunt, Dak., 3-go kwietnia. 
Burza i ogień preryowy narobiły 
w przeszłej nocy wielką szkodę w 
tutejszej okolicy. Setki ludzi utra- 
ciły przytułek; niektórzy zdołali o- 
calić swe bydło, inni swe domy. 
Już przed pożarem zniszczyła bu- 
rza wiele domów. 


Nie potrzebnie się wyśmie- 
wają. 


Ci, którzy nie rozmyślają, śmieją się ze sła- 
bości ua nerwy. A jednak jest to prawdziwa i 
krytyczna słabość, której męczące symptoma 
stają się tem doległiwszemi przez szyderstwo. 
Żołądek zwyczajnie jest odpowiedzialny za te 
oznaki — jego słabość i nieporządek odbijają się 
w mózgu, który jest główną kwaterę nerwowego 
systemu. Jako lekarstwo wzmacniające i uspo- 
kojające, myślemy HOSTETTE'RA BITTERS 
sg najlepezemi, bo najskuteczniejszemi, Odna- 
wiając silne trawienie stają się główną nutą do 
odzyskania siły i spokojności nerwów. Ból 
głowy, drzenie w spokojnym śnie, nienormalna 
draźliwość przy niespodzianym zgiełku — ma- 
leją i ustępują nareezcie zupełnie, im więcej 
siły system nabiera przez to wielkie orzeźwiające 
lekarstwo, ?rudność trawieniu, choleryceność, 
reumatyzm, zatwardzenie i dolegliwości nerek 
zostają wsleczone przez Bitters 


Testament 


W Pittsburgn umarł w tych 
dniach John Scott pozostawiając 
$50,000. Z dziesięciu jego dzieci 
otrzymało siedmiu równą część z 
jego majątku, trzech zaś dostało 
tylko po jednym cencie, ponieważ 
trzymali stronę matki, gdy ta wię 
starała o rozwód od niego. 


Niezmierny pożar. 


Savannah, Ga., 6 kwietnia. 
Dzisiaj o 7 godz. wieczorem wy- 
buchł pożar w składzie towarów 
łokciowych Hogana, na rogu 
Broughton i Barnard ulicy, przy 
zapaleniu gazu, który się tak szy- 
bko rozszerzył; że personał domu 
z wielką biedą się mógł ocalić. 
Zaraz potem zajął się skład porce 
lany firmy Douglas & Co., który 
był warty $150,000. Następnie zo- 
stał zniszczony budynek „Odd Fel- 
lows“, strata $125,000, Wicher poga- 
niał płomienie coraz dalej. Spłonął 
następnie dom trzypiętrowy a po- 
tem 15 ceglanych budynków na 
Barnard i State ulicach. O pięć 
czworoboków od miejsca wszczęcia 
się pożaru znajdujący się kościół 
niezależnych presbyteryanów został 
zapalony przez iskry i zgorzał a z 
nim pięć innych domów mieszkal- 
nych. Dalej został zniszczony han- 
del farbami Henley a, skład broni 
„Savannah Gwardyi* i około 15 
domów drewnianych. Następnie u- 
legły pożarowi wszystkie domy po- 
łożone na północnej stronie South 
Broad ul. i południowa strona 
York ulicy. Strata wynosi przeszło 
$1,500,090. 


Pożary preryowe. 


St. Paul, Minn, 3-go kwiet- 
nia. Z Miller, Dakota, donoszą, co 
następuje: Wczoraj na wieczór 
zniszczył ogień preryowy, w połu- 
dniowej części powiatu, 40 domów 
farmerskich i stodół; mnóstwo koz 
ni i bydła znalazło śmierć w pło- 
mieniach. Czterdzieści familii nie 
ma przytułku. Strata wynosi około 
$50,000. 

Z Huron, Dak., donoszą co na- 
stępuje: Wczorajszy pożar preryo 
wy był najgorszym, jaki od da- 
wnych czasów nawiedził tę część 
Dakoty. Spaliło się pół tuzina do- 
mów farmerskich i wiele stodół. 
Wiatr dął szybkością 59 do 60 mil 
na godzinę. Pożar rozszerzał się 
szybko, iż wielu farmerów 
zdołało zaledwie życie ocalić. Stra- 
ta w powiatach Sully i Hughes 
wynosi $200,000. W pobliżu High- 
more utraciła w płomieniach życie 
dziewczyna, niejaka Sweeney, a w 
St. Lawrence zginął Babcock, 


Lake Benton, Mim, 3 
kwietnia. Straszliwy pożar odwie- 
dził prerye położone na zachód i 
północ od Lake Benton. Wicher 
trwający 24 godziny rozszerzał o- 
gień; najszersze rowy nie zdołały 
go wstrzymać. Ree Hights, miaste- 
czko położone na zachód od North- 
western kolei, zostało zupełnie pra- 
wie Podobny los miał 
spotkać miasteczko Dempster, miej- 
acowość położona nad 
koleją. 

St. Paul, Minn., 3 kwietnia. 
Z Aberdeen, Dak., donoszą, co na- 
stępnje: Leola, miasto stołeczne 
powiatu McPherson, położone 3 
mil w kierunku północno-zache- 
dnim od Aberdeen stało się ofiarą 
burzy i ognia preryowego. Sześć- 
dziesiąt domów zostało zniszczo- 
nych. Strata wynosi $150,000. C. 
W. Old 
straszliwie popaleni. 


zniszczone. 


Watertown 


i Tomasz Wardall zostali 


Nieszczęście w kopalni. 


W „Log Cabin“ kopalni w 
Blemile okręgu w New Mexico 
wiercili w czwartek robotnicy Del 
White i W. A. Johuson 80 stóp 
pod powierzchnią ziemi dziury i 
kładli w takowe naboje dla rozsa- 
dzenia, gdy przez nieostróżne do- 
tknięcie się naboju przez White'a 
ten eksplodował. White został 
rozszarpany w kawałki, lecz John- 
son nie odniósł żadpego szwanku 
na zdrowiu. 


| Ubiory 


pierwszej Komunii 


wW. 


LI v 


| 


HI 


W największym zapasie i po nizkich cenach $6.00, 6.50, 7.00, 8.00, 9.00 u 


-JOHN GROSSE CLOTHING COMPANY” 


844 Milwaukee Ave., 
177 W. Division str. s 


Największy wybór ubiorów wiosennych dla dzieci, chłopców i mężczyzn, kapeluszy, czapek, spodnich ` 
ubiorów wiosennych i podobnych drobnostek dla mężczyzn i chłopców. Jedna cena tylko dla każdego. Wszy- 
stkie towary są oznaczone wyraźnemi liczbami. Zaręczamy za dobroć i rzetelną pracę. 


Przyjdźcie i przywitajcie waszego dawnego i znanego ekspedyenta, który z Wami się rozmówi w waszym 
języku rodzinnym. Zaręczamy za rzetelną usługę. 


John Grosse Clothing Comp., 


poł. zach, róg Milwaukee Ave., i W. Division str, 


* 


I 


Kiohadź, i tegoż przyjaciel, odbierze BEZPŁATNIE 
APE, KSIĄŻECZKĘ, CYRKULARZE i LISTE 


IIENNĄ o naszej KOLONIJ 


v napisze do 


(FA 


J.J. HOF 


119 W. Wate: St, Milwaukee, Wis 


ändereien in Hofa Bart Kolonie, Wis., frei zugejanbł 


PARKU) | 
PUŁASKI 


WSE 


A" 


1 C SADNIKACI 


mom bon Formi 


FREDERIKSEN & CO. 
Grun'a nafarmy w Minnesociei Wisconsin. 


Grunta preryjne w kolonii „Gnie- 
zno“ w Martin, i „Kraków“ w 
Redwood Co*s. w południowej Min- 
nesocie, składają się z bogatej 
pszennej roli. Wszelkie gatunki 
zboża, jarzyn i kukurudzy tam się 
udają. Osadnicy chodują wiele by- 
dła w tych okolicach, co im wiele 
donosi. Drzewo do opału i budo- 
wli nie jest droższe jak w Chicago. 
Grunta te leżą od 2 do 10 mil od 
miast, targów i stacyi kolejowych. 
Wody do picia jest poddostatkiem 
i nigdy pie brak. Wielu Polaków 
już tam zamieszkuje. Cena gruntu 
tego jest od b do 10 dol. za akier. 
Zadatki małe, resztę winno się wy- 
płacać ratami od 6 do 30 lat. 


Grunta leśne w zakładającej g 
JOs, 
Wis., gdzie przeszło 50 Polaków 


kolonii polskiej w St. Croix 
już grunt kupiło. Grunta leśne w 
Todd Co. Minn , gdzie już 
Polaków mieszka. Rola w okolicach 
tych jest urodzajna. Biały i czerwo- 
ny dąb, lipa, brzoza, klon, jesion, 
jawor i inne gatunki twardego 
drzewa tam rosną. (Gdzieniegdzie 
znajdują się parowy gotowe do u 
prawy. Grunta te znajdują się od 
2 do § mil od miast, targów i sta- 
cyi kolejowych. Pierwsza wpłata na 
grunta te jest 1 dol. od akra, re- 
sztę na 5 lat wypłaty. Równie przyj- 
muiemy drzewo podług ceny targo- 
wej za dalsze wypłaty. 


Mapy, opisy i bliższe szczegóły o tychże gruntach 
przesyła bezpłatnie za odebraniem adresu: 


FELIX PIETROWICZ, 


ZZO Z DE a 


KATALOG| 


drukowanych w drukarni “Gazety Polskiej” 
| W. DYNIEWICZA, 


—— W m" 


Chicago - - Ulipois 


Książki historyczne, powie- 
ściowe, bajeczne i z 
piosneczkami. 


(Ciyg dalszy.) 


O JELynauk JÓZEFIE BE- 
MIE, napisał Piotr Zbrożek . 20 
DWIE RÓŻE, powiastka histo- 
ryczna z dziejów Anglii XV 

wieku, przekład W. L. Rz» | 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem....-..-+-+-+-+ s» 
DZIECI WDOWY, powieść mo- 
TABA x656 1074 Doza SRG 30 
W mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem........-+++++-- 60 
OJCIEC KAPUCYN czyli zwy- 
cięztwo wiary i miłości... . 
ŻYWOT GENOWEFY, powieść 
moralna bardzo wzruszająca ze 
starożytnych czasów .......30 
— ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. . . -60 
BOLESŁAW czyli Dalszy Ciąg 
Genowefy; tłómaczenie przez ke. 


Osmańskiego... .-...-......30 
— tą sama w mocnej oprawie 
i 


...... 


PIĘKNA HISTORYA O CTER- | 
PLIWEJ HELENIE, córce kró- 
la Antoniusza cesarza tureckiego 
z Konstantynopolu (Carogrodu ), 
która będąc u dworu, później 
przez 22 lata pielgrzymując, | 
wielkie utrapienia i nędzę cier- | 
pliwie i mężnie znosiła ....15 

LUDZIE LEŚNI i wieszcze Dzieci 
przez Fr. Waligorskiego ....5 


WYPRAWA NA SYBIR i osta- 


1S1 Washington str., Chicago, LI. 


kami. Dosłowny przedruk 7 


Nennika drukowanego w drukar- 
ni Uniwersytetu Jagiellonskiego 


w Krakowie ........-....-...B0 


LISTEK WŚRÓD BURZY, epizod 


z wojny francuzko — pruskiej, 
PRZEZE ORMO -;..„5UwaSGiZ 10 
MYNHAUSEN NOWY, ten z 


długim nosem czyli dziwaczne 


podróże i figle .............10 
NOWY SOWIZRZAŁ i Awantu- 


ry jego. Z ziemi pomorskiej 
rodem. — Z ośmiu obrazkami. 
PRPEOPPYRŚC ANP UA ad cLa D 


— Ta sama w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. . ..60 


HRABIA PAROBKIEM U KMIE- 


CIA, powieść wyciągnięta z Ka- 
mot, Ramotków Wilkońskiego 
REPT raka PSOM ||, 


w gniaździe orlem pod Krako- 
wem, powiastka ...........10 


BUTY DZIADUNIA. Opowiada- 
nie Jana Zacharyasiewicza 10 
HISTORYA o wielkim wojowni- 
ku polskim Gabryelu Hołubku. 
Opowiadanie z dziejów polskich 
przez Józefa Grejnerta ....10 
3AWĘDZIARZ, zbiór gawęd we- 
sołych, ciekawych opowiadań, 
wiastek, dykteryjek, żartów, 
gli i t. d., zebrał z rozmaitych 
książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera: 
Królowa sów, 
zerwony pies, 
mierć kumą, 
Rusałka, 
Kot rozpędza mieszkańców całej 
wioski, 
Walka lisa ze szezupakiem i « 
mądrym Wojtku. 
Bitwa chłopska w Gołańczy, 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Maciuś, 
Demokrata w kłopotach, 
Wyborna rada, 
Dobrana para, 
Czy jadł asan pierniki w koście 
le? 
Karpie, 
Karstan profesor, 
Kolenda ubogich, 


tnie chwile szpiega przez Alex. | 
Bednawskiego ....--1----- +5 
ŚLUB KRÓLEWSKI — Warsza- 


wa 6 Kwietnia i Bolesław Smia- 


ły król Polski, przez Alexandra | 


Bednawskiego sisu- -e -148 
WYPRAWA PO ŻONĘ, według 
opowiadania Starego organisty 
Franciszka Gącarzewicza, spieał 
Gawrzyjelski.. 2-222 2 310 


ARYE POLSKIE, zebrane dla 
Polonii w Ameryce przez W Š 
Dyniewicza .. -s-e eesse 25 


POWINSZOWANIA dla rodziców 


i innych drogich osób 20 


PROROCTWO MICHALDY, kró- 
lowej ze Saby, 13 Sybilii, -Księ- 
dza Marka Wernyhory i innych: 
Od roku 578 przed Narodzeniem 
Chrystusa aż do późnych wie- 
ków 15 

SENNIK czyli Wróżenie ze snów, 
na przeszło 1500 przypadków 
służące, z różnych starodawnych 
ksiąg zebrany i porządkiem a- 
becadłowym dla rozrywki i za- 
bawy ciekawych ludzi ogłeszone 
przez Przyjaciela Niewinnych 
WW ANA ES SPT i 

PRAWDZIWY PERSKO - EGIP- 
SKI SENNIK. — najpewniej- 
szy sposób zd iee na loteryi 
według kombinacyj słynnyeh 

magików i profesorów matema- 

tyki Orlice itp. — tudzież wyja- 
wienie tajemnic i sposób, jakich 


używano w pca a: do 
przepowiadania i wróżenia przy- 


szłości. — Z przeszło 200 obraz- 


Ennan: 
„ebrak sprytny oszust, 
Rachunek malarza, 


Perły, 


Gawędy dziadunia z okolic Le- 


SZNA, 
Kasinka, 
Ostatni figiei pana 
był najlepszy, 
Owce, 
W esały Szwanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze, 
Kara po śmierci, i 
Długi, szeroki, i bystrooki 
Cena 51.00 


Ta sama w pięknej mocnej o- 
prawie, ze złoconym tytulikiem 


$1.35 


KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO | 


CNOTY, powieść, napisał ks 


Kanonik Szmid.........-- 25 
SW. MIKOŁAJ, dramat w czre- | 
rech aktach dla dzieci. Przez 


ks. K. Kozłowskiego 50 
AEAEE SE (trzy za 1.00.) 
KSIĘŻNA LUBOMIRSKA 


POM DoZ AŻ 023 30 


Ta sama w mocnej oprawie ze 


złoconym tytulikiem....... %5 


W JAKI SPOSÓB UTRACIII 
TRLADCZYCY SWĄ ZIEMIĘ. 


Skreślił W. Karłowski.......5 
Messy s *aetąpi) 


wiele 


zma 


Jacentego 


| „ i aom, 
Najlepszy ser Ołomuński i r y. 
| 

i 

| 

| 

i 

|| 


czyli 
cudowny los sieroty polskiej w 


Następujący Panowie 


34 upoważnieni do zapisywuaia abo 
aentów, odbierania o unków ns 
zsiążki, robienia kontraktów za 
anonse odbierania pieniędzy za 
Gazetę za książki, 


Marcin Warnue. 
aienty Wróblewski i M. Stajkowek". 
iwniczak. 


—Qrosby i Duluth. Marcin Lepsk. 
-Ozestochowie. August 1. Zaiontz. 
-Dunkirk. J. Fz Tbarza. 
— Dubois. Bonifacy Ziarnik 
— Duelm, Minn., Joseph  Fisherek, 
-Detroit. Jan Lemka, Józef g > 
— East Stuginaw, Mich , Ig. Poplewska. 
Erie Pa. Aloizy Nazowski. 
Grand Rapids, Mich. J. W. Napierata. 
— Hazleton, Syganartwarowsi, 
-Lemont. Michat Nowacki 
—La Salle. P, Bobkiewicz, 
— Milwaukee Jakób Wożniak. A. ĘĶuvbn 
Józef schuicz. 
W, liński 
—Nanticoke, Jobn Sosno’ 
— Northeim, Wis. Józef Szweda, 
-Pittsburgh, Pa, Jan Bruchwsleki | Wt. Bze- 


—Bw. Jadwiga, Texas. M. Zizik. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Scenowzki 
—South Chicago, Wł. Pacholeki 
— Stevens Point, Wis, Jan Knubieina 
Kieliszeweki, 
- Toledo, O., M. Szwajkowski 
— Wilkes Rarrc, Józef Czernik 
Wilwo, M A. Mazany. 
- Winona, Minn., Jakób Jeżewski. 


Założone w roku 1870. 


JOSEPH A. STOLBA & Co. 
Rytownicy i mincarze, (Die Sinkers and 
Stencil Cuttere) 

No 6 South Olark Str., Chicago. 


FABRYKANCI 


Stępli, pieczęci mosiężnych i stalowych, żela 
zek do znaczenia, godeł, blach do drzwi ‘doo: 
plates), cak nazwanych bapgagee and pool 
checks, pieczęci dla notaryuszów i korporacyi, 
jako też gumowych (rubber stamps). etc. etc. 
(x) 


JEROZOLIMA 


|w dniu Ukrzyżowania. 


OTWARTA: 


W dniach powszednich 
od Smej godz. z racs do 10tej 


na wieczón. 
W niedziele 
od Iszej do l0tej po południa. 
Wabash Ave. & 


Panorama Place. 
(Oct 1.89). 


Ą Pa al „8 1 i 
Peerless far byst oina rekach. 


(Oct. 11 *80) 


"Na sprzedaż tanio, 


Pod No. 555 Noble ul. 2gi dom 
od Chapin ul., lot jest 24 przez 125 
stóp. Dom dwupiętrowy, z sztoro- 
wym frontem, 70 stóp długi. W ty- 
le dobra stajnia, i „shed * na 3 po- 
wozy i 2 bryczki. Czyste papiery, 
abstrakt itd. Warunki podług ugody, 

Zgłosić się do 


W. Dyniewicza, 


582 Noble str., - 


Chicago. 
(x) 
Skład założony w r. 1851 


Henry Schoellkopf, 
NO. 232-234 EAST RANDOLPH STR, 


pomiędny Franklin i Sinat alicami, 
grosernik hurtowny i drobiazgowy, 


świeże towary po najtańszych 


sprzedaje 
cenach : 


= ne a burskie gm A = 
ersi gęsie i pasztety z gęsici tro 
Kilońskie sproty i elifSiJa, wę 
Marynowane śledzie isundzkie, 

Rosyjski kawior, wegorze | łososie, 

Bztokfisz i norwegskie anchovies, 

Najlepsze holandzkie mleczaki, 

Hamburskie śledzie wałkowate i rosyjskie sar- 


dyny, 
Słone sardele i masło sardelowe, 
Fruncuzkie szampiniony i suszone grzyby, 
Prawdziwy olej z maku i oliwę. 
Duesseldorfskę musztarde winną i ocet winny, 
Czekolady Sto saa i sanas "a, 
Najlepszę zieson: CZA! roate, 
Praw tA Jead Mokka kawę, ? 
Branświcki salseson i truflowe kiszki wętro- 


ne, 
Prawdziwe frankferckie kiełbaski w blaszan- 
nych pudełkach, 
Niemieckie jajowate kartofle, 
Teltowskie NE t p 
Magdeburskę kwatuę kapust 
Priacuzki Soch i arat kale 
og 
Niemieckie powidła i gruszki. 
Włoskie prunele i katalońskie śliwki, 
Świeże jagły, soczewicę i gruenkern, 
Świeży jęczmień perłowy, gryz i kaszę tatar 


cza, 
Prawdziwy sok malinowy i miód, hi 
"hiński imbiór i mleko szwajcarskie, 
wieżę mękę kartoflan 


groch 
owy, 


Ser Edamski. Parmesański i neforteki, 
w : de Brie" i ser Neufszatejski, 
Prawdziwy ser Emmenfhulski i ziclny, 


Ser Limborgski, śmietankowy i Lugdnuńwki 
Prewdziwą Paryzkę tabakę do zażywania, 
Niemieckie kofowrotki i pantofle, 


Henry Schoellkopf. 


GAZETE 


można sobie zapisać jak ró- 
wnież 


Polskie Ksiązki 


zamówić u 


p. Stanicawa Badzbanowskieg 


| który utrzymuje wielki polski saloon 
[i 


i grosernią 


na rogu 17 i Pawlina ul. 
CATOAGO. [LL 


Dia Folaków przybyłych do Ameryki, jest 
konieczną potrzebą nauczenie się języka angiel- 
skiero a dz tego jest wydrukowaua książka: 

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI, książka 
dla Polaków w Ameryce dlu łatwego nauczenia 
się po angielsku z opisaniem każdego wyrazu 
jak sig ma wymawiać, wypracował Wł. Dynie- 
wicz; przejrzana, poprawiona i znacznie po- 
większona a mianowicie dodane są rozmowy i 
różne hety w polskim i angielskim języku, która 
sprzed: je się po 65 centów. 

Piszcie po nią pod adresem: 
W. Dyniewiex, 
5 NOBLE *TR.. —. — — CHICAGO, ILL. 


TEA 


FIANE ONTSA: 


COLDZIER & RODCERS, 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 43 & 50, METROPOLITAN BLOCK, 

N. W. Cor. Randolph & LaSalle Str., 


CHICAGO. 
TAKE ELEVATOR. 


POSZUKIWANIA. 


Adam i Franciszka Mikuccy z Łom- 
ży poszukują swego syna Stanisława. 
Ktoby o nim wiedział, lub on sam niech 
aczy nam donieść pod adresem: 

Adam Mikucki, 
532 Noble str., Chicago, Ill. (x) 


Poszukują Katarzyny Kuzarę pocho- 
dzącej z Wulki Niedżwieckiej w Ga- 
licyi. Przybyła do Ameryki w maju 
1888 r. Mąż jej Kuzara umart 24 Sty- 
eznia rb, pozostawiając po odtrące- 
niu kosztów pogrzebowych $360, któ- 
rą tę kwotę mi powierzył, abym ją 
wręczył jego żonie. Ktoby więc z 
Rodaków znał miejsce jej pobytu lub 
ona sama niech się zgłosi pod adresem: 

Michął Szubarga, 
No. 2 Dogpound str., Wilkesbarre, Pa. 

~ 16—15) 
[A 
Poszukuję mej żony Józefy i troje 
dzieci — Jana. Andrzeja i Józefy — 
którzy mnie 8 lat temu w Lion City, 
Montana, opuścili. Ktoby wiedział, 
gdzie się żona z dziećmi znajduje, lub 
vna sama niech się zgłosi do poniżej 
podpisanego: 

Frank Krawish, 
Sand Couiee, Cascąde Co., Montana. 
(9—20) 


POSZUKUJE 


dobrego i trzeźweg» orga- 


nistg. Odpowiedni człowiek 
może każdej chwili miejsce 
dostać. 


Ks. Floryan Klonowski, 
Shamokin, Pa, 


Do sprzedania 


tanio ceglany 


Dom szwajcarski 


(eottage) dla czterech famili, i dwie 
loty 100X24. 


58 Lubeck str., 


pom. Hoyne ave. i Leavitt ulicą, 
w pobliżu polskiego kościoła. 


Peerless farbyżt jop stokach. 
(Oct. 11 89) 


J. Sosnowski, róg Chapin i Monroe ul. 
najstarszy polski 


Salon i Grocernia 
w South Bend, Ind. 


Poleca Szanownym Rodakom swój dubeltowy 
skłed zaopatrzony w dobre wino, wódki, likiery, 
piwo i cygary, jak również wszelkie artykuły 
wielkiego handlu korzennego (Grocery.) 


J. Sosnowski, 


na Chapin i Monroe ul., 


South Bend, Ind. 
(Oct. 25, 89.) 


Na sprzedaż 


bardzo tanio dom z lotą. 

$2,000 na rękę a resztę na 
łatwe spłaty. Posiadłość ta 
przynosi $71.00 dzierzawy 
miesięcznie pod No, 


464-456 Elstonav. 


(14—16) 


POTRZEBUJE 


chłopca od 16 do 18 lat do 


GROSERNI 
Jan Wierzbicki, 


Commercial ave., za polskim ko- 
ściołem w South Chicago. 
Zgłosić się listownie lub osobiście. Musi 


umieć czytać, pisać i rachować w polskim i 


angielskim języku. 
e (13—15) 


Dziewczęta polskie 


mogą dostać pierwszej klasy 

miejsca u familii amerykańskich 
jako służące. Szczególnie świeżo 
przybyłym dziewczynom z Europy 
mogę dać miejsca zaraz. 


Pani L. Sawicka, 


stręczarka, 
3455 Cottage Grove ave., 


Chicago, Ills. (June 25—'89) 


Do sprzedania 
farma, 


obejmująca 102 akry roli, z tych 50 akrów 
pod pługiem. Dobra studnia, dobra woda, do- 
bra łąka, dom z drzewa na farmie. 2 mile od Wil- 
na, 4 mile do dworca kolejowego, 2 mile do ka- 
tolickiego kościoła w środku polskiej osady, 
mila do szkoły, mila do lut. i presb, kościoła. 
Muszę sprzedać farmę, gdyż posiadam store 1 
nie mogę się farmą zajmować. Częściowo go- 
tówką, reszta na wypłatę według woli kupca. 


Fred W. Smuhl, 


Taunton, Minn. (15-19) 


W księgarni Polskiej 
WŁ. DYNIEWICZA. 


532 NOBLE ULICA, — — CHICAGO, ILL 
są do nabycia obrazki: 


Pamiątka Orzyjęcia Pierwszej 


KOMUNII ŚWIĘTEJ. 


z podpicami (osobno) po polsku, angielsku . 
niemiecku w dziewięciu kolorach, rozmiaru 
16%4x15. 

Cennik tychże wyacła się na żądanie bezpłatnie 


PIERWSZA 


KSIĘGARNIA 
POŁSKA 


a W zm 


AMERYCE, 
4. DYNIEWICZA, 


532 Noble Str., Chicago, 


założona 1872 roku, 
— poleca — 

Książki do nabożeństwa w polskim 
czeskim, angielskim i niemieckim języ- 
ku; książki powieściowe, historyczne, 
naukowe. lekarskie słowniki. śpiewnik: 
treści religijnej itp» oraz À 

Książki swego wlasnego druku i 
nakładu których liczba przechodzi 
kilka set. Kto żąda "pisu czyli 
katalogu książek niechaj przyśle 
2-centowy znaczek pocztowy. 

Książki do nabożeństwa są po 
cenach następujących: 25, 40, 60, 65, 
75 centów, $1.00, 1.25, 1.50, 2.00- 
2.50, 3.00, 3.50, 4.00, 4.50, 5.00, 
6.00, 7.00, 3.00, 9.00, 10.00, 12.00, 
13.00, 18.00 i po 20.00 dolarów. 


Wybory. 


Wiosenne wybory wypadły po 
większej części na korzyść demo- 
kratów. W Cincinnati wybrali wpra- 
wdzie republikanie burmistrza i 
trzech innych urzędników, lecz de- 
mokraci, którzy tam przedtem nic 
nie znaczyli, wybrali kontrolera i 
dwóch innych urzędników. W St. 
Louis, Chicago i Springfield, Il., 
zostali burmistrzami wybrani de- 
mokraci. 

— W Oskaloosa, Kansas, zostały 
znów wybrane niewiasty urzędnicz- 
kami miasta. 

— W Detroit głosowały niewia- 
sty po pierwszy raz dnia Igo kwie- 


tnia i wybrały do rady szkolnej 
panią Sofronię Parsotws. 
— W Rhode Island obliczono 


nareszcie głosy oddane podczas wy- 
borów gubernatoryalnych. Davis 
(rep.) otrzymał 21,350, Ladd (dem.) 
18,832, Richardson (proh.) 150, i 
niejaki Chace (ind.) 3435. Davis 
ma wprawdzie 4398 głosów relaty- 
cznej większości, lecz do absolutnej 
brakuje mu 543 głosów. Do senatu 
zostało wybranych 21 republikanów 
i 11 demokratów; do izby repre- 
zentantów 23 republikanów i 37 
demokratów; do wybrania pozosta- 
je jeszcze 4 senatorów i 12 posłów. 

— Emil Walber, były burmistrz 
miasta Milwaukee, został wybrany 
sędzią policyjnym. Odebrał 1158 
głosów więcej, jak sędzia Malory, 
kandydat demokratów. 

— Kandydat prohibicyonistów 
w Cincinnati, Ohio, dostał ze wszy- 
stkiem tylko 67 głosów. 

— Przy wyborach miejscowych 
w Keokuk, Iowa, doznali porażki 
prohibieyoniści. Wygrali demokraci. 

— Miejscowość Cottonwood Falls 
w Kansas ma obecnie także bur- 
mistrza płci żeńskiej. Jest nią nie- 
jaka pani Morgan. 

— W Denver, Colorado, został 
wybrany - burmistrzem żyd Wolf 
Londoner. 


-e = ~ 


Pożary. 


W West Superior, Wis., spaliła 
się fabryka „Standard Iron Works*, 
Strata wynosi $45,000; zabezpiecze- 
nia nie było. 

— W Attica, O., zniszczył pożar 
w piątek sześć domów w główniej- 
szejszej części miasteczka. Swratą 
$20,000. 


— W Somerset, Ky., spaliły się 
w sobotę rano wszystkie budynki 
Cincinnati Southern kolei i oprócz 
tego 10 czy 12 składów i mieszkań, 
w których mieszkało około 200 
członków służby kolejowej. Strata 
około $10,000. Iskra z przecho- 

zącego parowozu była podobno 
przyczyną pożaru. 


— Wskutek burzy ze soboty na 
niedzielę powstał w Norfolk, 'Va., 
pożar, który narobił szkody na 
$150,000. 


— W niedzielę na wieczór spaliła 
się akademia w Oakland, Cal. Strata 
$70,000. Podczas gaszenia zostali 
niebezpiecznie poranieni strażacy 
J. Orr i M. Roach. Pożar wybuchł 
w laboratoryum wskutek nieostró- 
żnego obchodzenia się z chemika- 
liami, ; 

— W fabryce siekier, łopat, pił 
ità., firmy Hubbarda & Co., poło- 
żonej na 48 ulicy, tuż przy rzece 
w Pittsburgn, powstał w niedzielę 
przed południem pożar, który 
zniszczył cztery budynki składające 
fabrykę a z niemi wszelkie zapasy, 
pomiędzy innemi 950 tuzinów go- 
towych siekier. Fabryka, w której 
było zatrudnionych 350 robotników, 
zostanie natychmiast odbudowaną. 


— W Aberdeen, Mo., zniszczył 
pożar w niedzielę rano ośm składów, 
warte około $30,000. Pomiędzy 
innymi utracił wskutek tego swą 
własność Ludwik Piltaski. 
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Jeszcze o pożarach prery: 
owych. 


Mitchell, Dak., 4 kwietnia. 
Ten, który jeszcze nie usiłował ze 
wszystkich sił, zapobiedz pożarowi 
preryowemu, który rozszerza silny 
wicher, nie zna jego wszystko nisz- 
czącej potęgi. Pożarom, które nag 
wiedziły w ostatnich dniach połu- 
dniowo-wschodnią Dakotę, nie było 
można stawić oporu. Wiosna była 
nadzwyczajnie suchą a powierzchnia 
ziemi składała się z kurzu lub była 
twardą jak skała. 


Wiatr dął szybkością 40 do 60 
mil na godzinę i rozszerzał wszę- 
dzie płomienie. 

Skoro się gdziekolwiek zajęła tra- 
wa, wybuchały płomienie tak, ja- 
koby proch został zapalony i roz- 
szerzały się w coraz większych ko- 
łach. 


I oranie rowów nie pomagało nie, 
bo była to praca za mozolna a zre- 
sztą płomienie przeskakiwały przez 
rowy. 

Było to o godzinie trzeciej po 
połuduiu, gdy mieszkańcy miejsco- 
wości Mt. Vernon spostrzegli, że 
cała prerya położona na północnym 
zachodzie się pali. Wnet potem 
ciemny, gęsty dym pokrył miastecz- 
ko i zaraz potem okazały się pło- 
mienie. Mieszkańcy przysłali po po- 
moc do Mitchell, lecz wszystkie 
usiłowania były daremnemi. Szczę- 
śliwym przypadkiem nie utracił 
nikt życia, lecz 45 domów zostało 
zniszczonych i 100 ludzi nie ma 
przytułku. Strata wynosi $30,000; 
straty na preryach nie mogą” do- 
tychczas zostać obliczone; trzeba się 
obawiać, że i ludzie utracili życie. 

Strata w południowej Dakocie 
została mniej więcej oszacowana na 
$2,000,000. 

Yankton, 4 kwietnia, Wciąż 
jeszcze nadchodzą nowiny o stra- 
tach, jakie narobiło morze płomieni 
na preryach położonych na północ 
ztąd. Możnaby napełnić wiele ko- 
lumn gazet o straszliwych scenach 
i bohaterskich czynach farmerów, 
którzy chcieli wstrzymać żywioł 
niszczący wszystko. W Wolinie po- 
zostały trzy domy. Olivet, w Haut- 
chinson powiecie, spaliło się całe. 


Puckwanne zginęło z powierzchni 
ziemi. W pobliżu Jamesville spali- 
ła się własność ośmiu farmerów, 
z których każdy utracił od $1000 
do $3600. W Janesville wynosi 
strata $10,000. Jeden z farmerów 
utracił $1000, które miał w surdu- 
cie, który położył na polu w miej- 
seu 500 stóp od pastwiska oddalo- 
nem. Spaliły się także dwa wozy 
o 100 stóp od toru ognia oddalone. 
Pomiędzy Centerville i Huron o- 
balił wicher 60 mil komunikacyi 
telegraficznej Western Union tele- 
grafu. 

Blunt, Dak., 4 kwietnia. Zbie- 
gowie z preryi nawiedzonych <o- 
gniem przynoszą wciąż jeszeze stra- 
szliwe wiadomości. Strata w tej o- 
kolicy wynosi około $200,600. 

Highmore, Dak., 4 kwietnia. 
Dnia 1go kwietnia wybuchł nie- 
zmierny pożar preryowy na farmie 
James'a Ingram. Z iskry z jego 
fajki zapaliła się stajnia, która zo- 
stała zupełnie zniszczoną. Niezmier- 
ny wicher popędził płomienie na 
preryę i nieszczęście się rozpoczęło. 
Domy, stodoły, bydło, zapasy — 
wszystko się spaliło. We wtorek 
rano przemienił się wiatr w wicher. 
Zwyczajne rowy nie mogły wstrzy- 
mać ognia. O 3ciej po południu 
dotarły płomienie do Ree Heights, 
miejscowości położonej 16 mil ztąd 
w kierunku wschodnim; 13 domów 
zostało obróconych w perzynę. Stra- 
ta w Hyde powiecie wynosi $30,000. 

We wtorek na wieczór powstał 
nowy pożar preryowy w północnej 
części tego powiatu i zniszczył sześć 
mieszkań. W płomieniach jego za- 
ginęła Anna Sweeney i letni Eu- 
geniusz Tibbs. Tibbs i jego żona, 
Rubey i jego małżonka zostali stra- 
szliwie popaleni. Tibbs i żona umrą 
niezawodnie wskutek tego. 

Scottland, Dak., 4 kwietnia. 
Pożar preryowy narobił w tym po- 
wiecie szkody na $%20,000. Pomię- 
dzy innemi spaliła się drukarnia 
czasopisma „Hutchinson Herald.“ 

Zupełnie ogołoceni zostali farme- 
rzy Dawid Iszetaw i Howard White 
mieszkający w pobliżu Olivet. 

Pożar, który wybuchł na wschód 
ztąd zniszczył farmy A. O. Fańskie- 
go, Gus'a Evenson i M. Scheck'a. 
Dwanaście mil ztąd szerzy się jesz- 
cze pożar. Dwudziestu pięciu far- 
merów utraciło wszystko, co po- 
siadali, 

Aberdeen, Dak., 4 kwietnia. 
Konni posłańcy przynieśli wiado- 
mość o zupełnem zniszczeniu Leoli, 
miasta stołecznego powiatu Me- 
Pherson. 

Leola była piękną, małą miejsco- 
wością z 500 mieszkańcami i nao- 
koło mieszkali pracowici osadnicy, 
którym się dosyć dobrze powodziło. 
Miasteczko to leży 25 mil od naj- 
bliższej stacyi kolejowej i telegra- 
ficznej i dla tego nie łatwo otrzy- 
mać szczegóły. Z 30 domów bizne- 
sowych, pomiędzy niemi dwa banki, 
dwa czasopisma, trzech lub ezte- 
rech saloon*ów i restauracyi pozo- 
stały cztery. Spaliły się także dwa 
kościoły. Z budynków innych, któ- 
rych było przeszło 40, pozostało 12. 
Ze spalonych domów nie ocalono 
nie a strata wynosi $150,000. C. 
W. Old i T. Wardell ulegną popa- 
leniom. Ludzie, którzy przybyli do 
Westport donoszą, że cała okolica 
jest pustynią. Setki domów farmer- 
skich są zgliszczami i ciała spalo- 
nych bydląt pokrywają drogi i u- 
lice. 

Nowiny nadehodzą powoli, Pra- 
wdopodobnem jest, że doniesiono 
tylko o dziesiątej części straty. 

Setki farmerów nie mają  psze- 
nicy, bydła i sprzętów, aby rozpo- 
cząć pracę wiosenną. 


Nowoczesna Dalila. 

Czytamy w „Gazecie Przemys- 
kiej*: P. Antoni, mistrz sławetne- 
go kunsztu szewskiego, przebra- 
wszy w trunkach miarkę, zasnął w 
pon'edziałek snem głębokim. Żona 
p. Antoniego znając z doświadcze- 
nia naturę męża, który zwykł za- 
kosztowawszy kieliszka, powtarzać 
libacye przez kilka dni z rzędu, 
wpadła nu ciekawy pomysł, aby u 
niemeżebnić nałogowemu pijakowi 
opuszczenie domu. Oto chwyciła 
za nożyczki, obcięła przy samej 
skórze bujną czuprynę chrapiącego 
p. Antoniego, poczem namydliwszy 
należycie, wygoliła brzytwą na czy- 
sto. Po kilku godzinach budzi się 
p. Antoni, a czvjąc chłód niezwy- 
kły, pomacał się po głowie i osłu- 
piał. Z głową gołą jak kolano, nie 
chcąc się narazić na pośmiewisko, 
siedzi do dzisiaj jak przykuty w 
domu i szyje zawzięcie buty. 

odp 


Zatrzymanie mleka a krów. 


P:zeciwko zatrzymaniu mleka u 
krów podaje pewien Amerykanin 
nieomylny podług niego środek. 
Jeżeli tylko krowa mleka z siebie 
wydać nie chce, kładzie krowie 
palce na krzyże około bioder i 
przyciska mocno mniej więcej mi- 
nutę. Powyższa manipulacya podo- 
bno ma zawsze skutkować. 


Młode gołębie. 


Aby. młode gołębie utuczyć w 
krótkim czasie, wsadza się je w 
dwudziestym dniu ich życia, albo 
gdy zaczną obrastać w pierze, do 
kosza, wyłożonego mchem lub sia- 
nem. Kosz ten powinien się znaj- 
dować w miejscu wietrznem, lecz 
ciemnem. Następnie karmi się pta- 
ki trzy razy dziennie w pięciogo- 
dzinnych odstępach  gotowanem 
ziarnem kukurudzy, otwierając im 
dziobek i zmuszając je do pochło- 
nienia 30 do 40 ziarnek w jednej 
dawce. Ziarnka powinny mieć let- 
nią temperaturę. Po 10 do 13 
dniach takiego karmienia, otrzy- 
muje się drób, odznaczająey się 
delikatnym smakiem. 


——g-—— 


* Edwin Booth, słynny aktor 
został w środę przeszłego tygodnia 
rażony paraliżem, podczas gdy wy- 
stępował w „Lyceum“ teatrze w 
Rochester, N. Y. 
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OSTATNIE WIADOMO- 
ŚCI. 


Londyn, 8 kwietnia. Połu- 
dniowe Węgry zostały nawiedzone 
przez straszliwą burzę, która znisz- 
czyła wiele domów. 


H aag, 8 kwietnia. Stan zdro- 
wia króla Wilhelma pogorszył się 
znów a śmierci jego można się spo- 
dziewać w każdej chwili. 

8 . kwietnia. 
obrany re- 


Luxemburg, 
Książe Nassawy został 
gentem Luxemburgu. - 

Paryż, 8 kwietnia. „„Mot 
d'Ordre“ donosi, że belgijskie. wła- 
dze uwiadomiły Boułanger'a, iż ma 
Belgię opuścić. Boulanger uda się 
do Brighton. 

Jen. Boulanger oświadeza, że wia- 
domość ta jest mylną. 

Konstantynopol, 8 kwie- 
tnia. Milan, były król Serbii, udał 
się w podróż do Palestyny. Podróż 
ma trwać sześć tygodni. 

Peszt, 8 kwietnia. Banda ra, 
buśników przybyła dzisiaj do pe- 
wnego składu wina w Szil na Wę- 
grzech i poczęli zabierać wszystkie 
wartościowe przedmioty. Gdy wła- 
ściciel starał się bronić domu, wło- 
żyli go w prasę od wina i zmiaż- 
dżyli. Bandę całą schwycono. 

Paryż, £ kwietnia. Ludzie za- 
trudnieni w wieży Eiffel twierdzą, 
że z jej szczytu można widzieć 
przedmioty na czterdzieści mil nao- 
koło. 

Panama, 8 kwietnia. Aby co- 
kołwiek zapobiedz biedzie panują- 
cej pomiędzy negrami, którzy przy 
kanale pracowali, kazał dzisiaj kon- 
sul angielski rozdzielać chleb po- 
między nich. 

Albuquerque, N. M, 8 
kwietnia. Czterech rabuśników, któ- 
rzy niedawno temu obrabowali po- 


ciąg kolejowy w Canon Diablo, 
schwycono w Utah i odstawiono 


do Milford, Utah. 

Raleigh, N.C, 8 kwietnia. 
Cała miejscowość Smithfield, po- 
łożona w Johnston powiecie, spło- 
nęła w niedzielę po południu. O- 
caleno tylko ratusz, więzienie po- 
wiatowe i dwa domy. Strata 
$700,000. 

Springfield, 8 kwietnia. 
W izbie niższej został podany do 
trzeciego czytania wniosek Katon'a, 
przep'sujący surowe kary dla tych, 
którzy kradną dzievi. Wniosek opie- 
wa,że kradzieżdzieci nie liczących lat 
16 jest zbrodnią godną śmierci; 
w każdym przypadku ułagodniają- 
cym zbrodnię człowieka takiego 
czeka dożywotne więzienie. W naj- 
ponyślniejszym przypadku ma kara 
wynosić dziesięć lat więzienia; zbro- 
dniarz ma przepędzić tydzień w 
każdym roku w odosobnionej celi. 
Pomoc przy kradzieży dzieci lub 
zatajenie sprawy, jeżeli się o takiej 
wie, pociąga za sobą także aż do 
dziesięciu lat więzienia. 

Detroit, 8 kwietnia. Czte- 
rech Skandynawczyków, Storhouski, 
Jakobson, Anderson i Rouse po- 
kłócili się wczoraj w Cadillai, 
przyczem Storhouski i Jakobson 
tak zostali pokaleczeni przez Auder- 
sona za pomocą siekiery, iż nieza- 
wodnie umrą. Auderson i Rouse 
znajdują się w więzienin. 

Nebraska City, Nebr., 8 
kwietnia. W okolicy miejscowości 
Percival, Ia., położonej 6 mil ztąd 
na wschód, ludność została prze- 
rażoną przez wściekłych psów. Wie- 
le bydła utracono wskutek wodo- 
wstrętu. Syn farmera Kayser dostał 
także wodowstrętn i nie może być 
ocalonym. 

Chicago, 8 kwietnia, Wczo- 
raj rano wydarzyło się w South 
Chicago, w pobliżu 100 ulicy nie- 
szczęście kolejowe, które wprawdzie 
nie pociągnęło za sobą wielkiej 
straty finansowej, lecz było przy 
czyną śmierci jednego z pasażerów 
iran wielu innych. Baltimore i 
Ohio pociąg osobowy spóźnił się o 
dwie godziny i pędził dla tego całą 
szybkością. Wskutek zluzowania 
śruby, nie był tak nazwany „pitts- 
burgski zwrotnik* (switch) w nale- 
żytem położeniu i wskutek tego 
przewrócił się jeden z wagonów 
pasażerskich na wagon z rezerwo- 
arem dla oleju, znajdujący się na 
torze pobocznym i potrzaskał się. 
Z pasażerów został niejaki Hanna 
z Nowego Yorku zabity i jedena- 
stu innych odebrało więcej lub 
mniej niebezpieczne rany. 

Chicago, 9 kwietnia. Nowa 
rada miejska będzie się składała z 
36 republikanów i 22 demokratów. 

— Stanley (Stanisław) H. Kunz, 
pobity kandydat na aldermana 16tej 
wardy, oskarzył wczoraj przed ko- 
misarzami wyborczymi niektórych 
sędziów wyborczych o nieregular- 
ności podczas wyborów. Pomiędzy 
oskarzonymi znajduje się Józef 
Gillmajster, klerk w sądzie poli- 
cyjnym. 

Chicago, 10 kwietnia. Al- 
bert Riemer, konstabler u sędziego 
La Buy a dawniej saloonista, u- 
marł wczoraj w więzieniu pod o- 
kolicznościami podejrzanemi. Zo- 
stał podobno uwięziony za to, iź 


skolektował $84 i zatrzymał dla 
siebie. 
sle, Dw Z 


To i owo. 
* Bradley, zamianowany przez 
Harrisona posłem w Korea 
przyjął tego zaszczytu. 


mis 


* Paster Dennis z Dayton, O., 
chciałby być konsulem w Jeruza. 
lem. Okazało się atoli, że nie po- 
siada papierów naturalizacyi. Po- 
nieważ od 20 lat dawał śluby róż- 
bym parom, małżeństwa te nie są 
prawnemi. p. s 

* W Paris, Ky., umarł w tych 


~. 


(dniach Levi Friends liczący lat 


102. Był weteranem z roku 1812. 


* Pewien krawiec w Baltimore 
jest szczęśliwym ojcem 25 dzieci. 

* Towarzystwa Narodowe w Jer- 
sey City postanowiły uroczyście 
obchodzić rocznicę dnia trzeciego 
Maja. 


* W Dayton, Ohio, ożenił się 
człowiek liczący 92 lata z niewia- 
stą liczącą 33 lat. <: 

* Louis Goulub, mieszkający w 
Allier w Francyi ma czerwoną 
brodę dziesięć stóp długą. 

* Norwegski łyżwiarz, niejaki 
Godayer, przeleciał dnia 24 lutego, 
rb, 10 mil na lodzie w przeciągu 
32 minut i 214 sekund. 

* Kx-prezydent Cleveland powró. 
cił z podróży do Indyj Zachodnich 
i zajął się znów sprawami adwo- 


| kackiemi w biórze swem położonem 


pod No. 45 na Williams ulicy, w 
Nowym Yorku. 

* Podczas burzy sobotniejszej 
zatopit- się w przystani w Ports- 
mouth, Va; okręt wojenny 
„Pensacola“, który się tam dla re- 
paratary znajdował. 

* Z Anoka, Minn, ulotnił się 
kasyer pierwszego narodowego 
banku sprzeniewierzywsży najmniej 
$100,000. Znajduje się niezawodnie 
w Canadzie, 

* '[eraźniejsza legislatura stanu 
Wisconsin odrzuciła wszelkie wnio- 
ski dążące za prohibicyą. 

* Ostatnie ciało prawodawnicze 
w Dakota uchwaliło, że aby módz 
tam głosować, trzeba mieszkać w 
terytoryum rok jeden, w powiecie 
6 miesięcy a w okręgu wyborczym 
60 dni. 

* W Minneapolis uwięziono kler- 
ka pocztowego Herbert'a G. Stout, 
który będąc zatrudniony na pociągu 
pędzącym pomiędzy St, Paul, Minn., 
i Council Bluffs, lowa, przywła- 
szczał sobie listy zwłaszcza takie, 
które zawierały pieniądze. Podej- 
rzywano go od- kilku miesięcy. 
Przyznał się do winy. 

* Komisarze więzienia .w Nash- 
ville, Tenn., policzyli sobie $173.- 
00 za lekarstwa, chociaż przez rok 
cały nie było ani jednego chorego. 
Polecono im rozwiązać tę zagadkę. 
Prawdopodobnie byli komisarze i 
dozórcy w więzieniu chorymi i po- 
trzebowali dla wyleczenia się — 
wódki. 

* Jen. Alger z Detroit, minister 
stanu Blaine i gubernator Foracker 
z Ohio stoją na czele towarzystwa, 
które w stanie Tennessee zakupiło 
15,000 akrów roli. Na 7,500 akrach 
odkryto bogate żyły węgli, które 
towarzystwo będzie eksploatowało 
i myśli zaopatrzyć cate południo- 
we stany aż do zatoki meksykań- 
skiej w węgle. Wązko-torowa ko- 
lej zostanie wybudowaną aż do 
rzeki Tennessee, na której statki 
zawiozą węgle aż do New Orleans. 
Otwarcie kopalń będzie kosztowało 
do miliona dolarów. 


* Fabryki gazu w St. Louis, 
Mo., przeszły w ręce syndykatu, 
na którego czele stoją znani kapi- 
taliści: Vanderbiltowie, August 
Belmont i inni. Belmont zastępuje 
podobno zagranicznych kapitali- 
stów, zwłaszcza Rothschild'ów. Za- 
płacili za te gazownie $10,000,000. 

* W Rutledge, Tennessee, został 
„lynch'owany* w piątek -John 
Wolfenberger, który się był wyła- 
mał z więzienia i przy tej okazyi 
zastrzelił Greenlee'a, szeryfa Gra- 
niger powiatu. 

* W 16 kopalniach w pobliżu 
Wilkesbarie poczęto znów praco- 
wać. Jest tam zatrudnionych 2700 
ludzi. 

* Na farmie Piotra” Kearon, po- 
łożonej sześć mil w kierunku pół- 
nocnym od Fort Dodge, Iowa, 
znaleziono bogatą żyłę srebra 110 
stóp pod powierzchnią ziemi. Żyła 
jest 54 cale grubą. 

% Elegancko ubrana para przy- 
była w tych dniach do sędziego 
pokoju Seymoura w Hoboken i 
kazała się związać węzłem małżen- 
skim. Sędzia, ucieszony iż dobrze 
zarobi, uczynił woli ich zadosyć. 
Ponieważ młody mąż nie miał do- 
syć gotówki przy sobie, sędzia 
zmienił „check“ na $20, z których 
za swą usługę zatrzymał połowę 
tj. $10. Nazajutrz przysłano mu 
z banku „check* napowrót, povie- 
waż był sfałszowanym. 


F 


Nekrelogia. 


W Copocie umarł dr. med. 
Franciszek Jan Zaczek. 

— W Poznaniu zmarł Franci- 
szek Salezy Kaźmierski. 

— Dnia 172 marca zmarła po 
krótkiej chorobie na zamku Birk- 
feld, hrabianka Teresa TLedócho- 
wska, rodzona bratanka kardynała 
Ledóchowskiego, przeżywszy lat 30. 


——— 


E 


Donosimy krewnym i znajomym 
że nasz kochany ojciec umarł w Ra- 
domiu, Ill., dnia 16 marca a17 był 
chowany na tamtejszym cmentarzu. 
Spokój jego daszy. 
Andrzej, Jan, Franciszek, 
Józef Nowak, synowie; Wi- 

ktoryw Nowa k, córka, 


Na sprzedaż 


tanio 
narożna lota z dwupiętrowym domem, w 
którym się znajduje 


SALON 


w polskiej osadzie i blizko polskiego kościola; 
dobra ulica biznesowa. Jest to dobre miejsce 


na jaki bądź interes. 
Zgłosić się po informacyę do 


A. H. Pionke, 


39 Svuthport ave., Lake View, 
(15—17) 


—— 


— EE EE AN, 
TADEUSZ KOŚCIUSZKO. 


TADEUSZA KOŚCIUSZKI 
trudniej było sprowadzać z Europy dla ich 
syczerpywunia się podjąłem się nakładu w kil 
su tysięcy egzemplarzach. Obraz przedstawia 
tego bochatera w strojn narodowym na konin, 
jako naczelnika siły zbrojucj pod Racławicami. 
Pigkny ten obraz jest y dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18x24 cale. 
Pojedyńczo sprzedaje się po 75 c. 
W. Dyniewiez. 


B. Stobiecka. 


Praktyczna lekarka 
> 480 Milwaukee Paw 
Leezy także wszystkie inne 
choroby. Ma pokoje urzą- 
drone dla pielęgnowania zamiejscowych = 
rych. W chorolach lri aE npea pre 
Z postać Haza : pmr Są 
cago, est w połączeniu. 
maa udziela bez r A 2 ki zee 
z aw. o res, rzez poda- 
me iedo rego adresu wysałeco m yny zwra- 
caig się i psują. (April. 1349) 


—— 


szanownym Rodakom oznajmiam że gdy obrazy 


W KSIĘGARNI 
„GAZETY POLSKIEJ" 


jest do nabycia 


MIESIAC MAJ 


poswięcony 


BOGARODZICY I NIEPOKALA- 
NEJ DZIEWICY MARYI. 
W tej „książeczce zawierają się: 
ROZMYŚLANIA NA KAŻDY 
DZIEŃ MIESIĄCA 
o życiu ziemskiem i Opiece Niebie- 
skiej Najśw. Panny, 
porządkiem czasu ułożone i do jej 
świąt zastósowane 


przez 
X. Jakóba Nowakowskiego 
W mocnej oprawie....... 30e. 


WM. E. MASON — LAWRENCE M. ENNJS 


Mason & Ennis, 


ATTORNEYS AT LAW 
NOTARIES PUBLIC 

ADWOKACI, 

79 Dearborn Str., 


ROOM 37, 38, 39 e 40 
CHICAGO, ILL, 


Fr. Niemczewski, volscy 
J. Małkowski, lerk, 


W KSIywAkKNI POLSKIEJ 
W. Dyniewicza, 
532 NOBLE STR, — — CHICAGO, ILI. 
jest do uabBycia 


Pa à A 
ZBIOR PIESNI 
— NABOŻNYCH KATOLICKICH — 
dla użytku kościelnego í domowego, 


Zawiera: 
52 meze, nieszpory, 1102 pieśni z audatkiem nie- 
szporów łacińskich, jeszcze 4 więcej pieśni ła- 
cińskich i 28 pieśni za Polskz. 

Obejmuje ouzko 1100 stronulc wielkiego for 
matu na pigknym papicza i ” wyzłacanemi ty 
tulikazmi. 

DZIEŁO TO SPRZEDAJE SIĘ PO CENACH 

nustępujących: 
Oprawne w połerórek: 


1 egzemplarz poczta a $2.%7 
Całe w skórę: ! egz. pocz'ą zu SLR 
Całe w skórę i wyzłacune brzegi: 

1 egzemp. pocztą za 83,25 


Biorącym w więkezej ilości odstępuje się zwy: 
zzajny rabat. 


John Barzynski & Co., 144 West North Avenne 


SKŁAD. 
Najlepszego Gatunku Twardych i Miękkich 
WĘGLI. 
Po Najtańiszych Cenach. 
(68 2. 'Zuy) 
PŁACĘ NAJDROZE. 
— ZA = 


Ruble rosyjskie, 

Guldeny austryacsie 

Marki niemieckie, 

Sterlingt angielskie, 

Liry włoskie, 

F ranki francnzkie, belgijskie, szw: *carskie 
i ruranńskie, 

Kron ry szwedzkie, norwegskie, duńskie. 


W» JEŁAM NAJTANIEJ 


Ruble do Polski, i Rosyi, 

Guldeny do Galicyi, Węgior, Croch i całej 
Austryi, 

Mark? do Poznańskiego, Prus Wschodnicł 
i Zachodnich, Szlązka i całych Niemiec. 

Sterlingi do Anglii, 

Liry do Włoch, 

Franki do Francyi, Belgii, Sz”. caryi 
Rumunii, 

Kronery do Szwcey:, Norwegii, i Danii. 


Władysław Dysiewicz, 
532 NOBLE Street, — — JIC GO, I Ilinote 


W KSIĘGARNI POLSKIEJ 


Wł. Dyniewicza, 
jest do nabycia 
dziełko treści religijnej 
pod tytułem 


“Droga do Nieba” 


przez 
«KRZYŻ I CIERNIE* 
czyli 


przez cierpienia tegoczesne i zga- 
dzanie się z wolą Pana Boga 
skreślił 
Ks. M. Możejewski. 
„ML TELET TIET 30 centów. 
(Można przysełać i w znaczkach 
pocztowych.) 


Kto nie ma papierowych piemiędzy a me moż 
wykupić “Money Order" niech przyśle na książ- 
ki lub gazetę wartość w markach pocztowych 
(Post stamp) których może kupić us każdej 
poczcie. 


Geny Targowe. 
Chicago, 10go Kwietnia 1889 


Pszenica latowa bnszel 854 
« zimowa “ 854 
Kukurudza 344 
Owies . r . . 25—254 
Jęczmień s 24—60 
Żyto i EZ |. 
Wieprzowina ; 11.85—11.95 
Smalec, 100 funtów . 6.85 
Masło zwykłe 11—13 
“ dobre ŻE 14—22 
« śmietankowe  . 17—25 
| Ser è ; 5—11į 
Jaja, tuzin j 10—10} 
Siano, tymotka No. 1. 10.00— 10.50 
E 2.  9.00—9.50 
mięszane . 1.00—8.00 
preryowe X 6.00—8.50 
Tymotka } 1.00—1.35 
Taj 0 + 1.48—1.54 
Koniczyna ż 4.25—4.50 
Kartofle, buszel 14—24 
Indyki, funt 12—13 
Kury SSA 94—104} 
Kaczki . ‘ 11—114 
Gęsi, tuzin Ž . r 5.50—6.50 
Żywe świnie 4.70—5.05 
Owce $ 3.50—6.50 
Krówy dojne, sztuka 18.00—40.00 
Cielęta . 2.50—5.00 
Spirytus 7 SĘ 1.03 
Qytryny, pudełko .  2.00—3.25 
Pomarańcze, pudło 2.25—6.00 
Chmiel 15—25 
Kawa, funt Java 21—23 
« Rio > REŻ 17—20 
“ Mocha 3 s 31 
Herbata i S 18—80 
Cukier, cut-loaf,, funt „ 14—8$ 
“standard granulatea ` . T 
, Standard A z ` 7 
BOŃCZA 6—6 
? Pra ig E > . 884 
Miód, funt. Š 6—14 
Cybula, veczka. . 50—75 
Jabłka, (beczka) .  1.00—1.65 
Fasola (busz.) 1.50—1.70 
Kapusta, 100 1.50—2.50 
Groch polny i . 1.00—1.10 
Sałata, tuzin > ; 20—25 
Tomatoes, pudło .  3.00—3.25 
Ogórki, tuzin 15—1.05 
Sól, beczka 85—2,00 
Poziomki, kwarta 30—35 
Rzodkiew, tuzin è 30—35 
Marchew, tuzin > 15—%0 
Szparagi "SE ma? A 50 


Cybula nowa, tuzin . 15-—20 
Kapusta, nowa, 100 . 2.50—3.00 
Chrzan beczka i 3.00—3.50 


wę 2 


= mc CZE Z ATR RZESZY, DET A WOJ KĘ WE I EE 
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rue CHICAGO avo 


NORTI- 
ji WESTERN 


RAILWAY. 
PRZESZŁO 7,000 MIL 


stalowego toru w INinðis, Jowa, Wisconsin, 
Michigan, Minnesota, Nebraska, Dakota i Wyo- 
ming przerzyna rólnicze, górnicze i handlowe 
środki 


Zachodu i północnego Zachodu. 


Żadna inna nie przewyższa tej linii co „do 
wspaniałych wagonów jadalnych, nowych wago: 
nów sypialnych Wagnera i Pulimana, KElegauckie 
wagony dzienne i 


R | . . . . 
Szybkie pociągi przedsionkowe 
ogdzące wprost pomiędzy Chicago, St. Paul i 
linneapolia, Council Blnffs i Omaha, łącząc się 
z pociągami do Portland, Denver, San Francisco 
i wszystkich miejscowości położonych nad wy- 
brzcżem oceanu spokojnego. 


Jedyna linia do „Czarnych Gór.* 
Po bilety, ceny, mapy, 

wszystkie inne sfczegół, 

kolwiek agenta biletowe 


tabelę wyjazdu i po 
zgłoście się do jakiego- 
go lub udajcie do jene- 


ralnego ugenta pasażerskiego, w Chicago, TIl. 
J. M. WHITMAN, H. ©. WICKER, E. P. WILSON, 


Jen. Agt. pas, 


Man, Jen, Man. Han, 


POSPIESZNA POCZTOWA LINIA 2, pociągami 
PIESZŅA POCZT, WA UA Chicago, St. 
aul i Minneapolis, 


TRANS-KONTYNENTALN "GA pomiędzy Chi- 
CAZO, NTYM NTALNA DR GA, wibrzężęj 
Oceanu Spokojnego. 


WIELKA NARODOWA KOLEJ pomiędzy Chicago, 

KAM City IWA oseph, Mo z 

5700 MIL KOLEJ przechodzącej przez główniejsze 

; LBA w Tilinolk, Wisconsin, Minner 
sota, lowa, Missouri i Dakota, 


go APY, TABELE, cony podróży i ładunków 
ird., udajcie się do najbliższego agenta na dwor- 
¿u Chicago, Milwaukee i St. Paul kolei lub do 
jakiegokolwiek agenta kolejowego gdziekolwiek 
w świecię. è 
ROSWELL MILLER 

ky RSR 


Jêneralny Manażer. 


AM; N- CARPENTER, 


a t. pas, I et. 


BEF" Co do informacyi pod względem gruntów i 
miejscowości, które s własnością CHICAGO 
MILWAUKEE I ST. PAUL KOMPANII KOLE- 
JOWEJ piszcie do H. G HAUGEN, Land Com- 
missioner, Milwaukee, Wisconsin, 


. 
WAŻNA 
Zmiana Czasu 
W i po niedzieli, 31 marca, 

ż POCIĄGI OSOBOWE VIA 
Wisconsin Central opuszczą i przybędą do 
CHICAGO 
jak następuje: 
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Po bilety, łoża. tabele i 
dajcie się do’ 
FRED J. EDDY, 
Depot Tkt. Agt. 
Cor. Polk str. & 5 ave. 
Chicago. 


H. ©. FULLER, 
City Pass. & Tkt. Agt. 
205 Clark str. 


Wu. 5. Mellen, 
Gen, Manager. 


Lonis Eckstein, 
Asst, Gen. Pass, & Tkt. Agt. 
Jas. Barker, 
Gen. Pass, & Tkt, Agt, 
Milweukece. (May 1) 


o 


TA MAN 
CZŁOWIEK NIE ZNAJĄCY JEOGRAFII TEJ 
OKOLICY NABIERZE WIELE WIADOMOŚCI 


LAND DROGI 


ółnocnyzachód i południowy za- 
endå. Obejniaje "CH YAGO JŚLIET ROCK 


ISLAN REFS, WATERTOWN, SIOUX FALLS, 


EAPOLIS, ST. PAUL, ST. JOSEPH, AT- 
UHISON, LEAVENWORTH, KANSAS CITY, 
TOPEKA, COLORADO SPRINGS, DENVER, 
Pi EBLO, i setki kwitnących miast i minste- 
czek — przerzynając niezinierne obszary najbo- 
gatezych gruntów rólniczych na zachodzie. 


TRWAŁE PRZEDSIONKOWE POCIĄGI EKS. 
PRESOWE KZ 


przewyzszające wszystkich współzawodników 
co do R i wygód (dziennie) pomie- 
dzy CHICAGO i COLORADO SPRINGS, D N- 
a = a e A RAS wspaniała przeđdsion- 

0 7 ciągowa (dziennie międz, 
CHICAGO $ COUNEIL BLUKFS (0 AHA) 1 
pomiędzy CHICAGO i KANSAS CITY. Modne 
wagony dzienne, eleganckie wagony jadalne 
(w ktorych można dostać smaczne potrawy po 
umiarkowanych cenach), wagony z ukośnelmi 
rew sm pg na których dobrze można odpocząć 
(siedzenia DARMO) i pałacowe wagony sypiśl 
ne. Prosta”linia do NELSON, HORTON, HUT- 
CHI SON, WICHITA, ABILENE, CALDWELL, 
i wszystkich miejscowości w południowej Nebra- 
sce, Kansas, Colorado, Indian Ter. i, Texas. 
Kkskursye do Californii dziennie, Wybór dróg 
do wybrzeża morza spokojnego. 


SŁYNNA ALBERT LEA KOLEJ 


na której jadą dziennie przepynanie urządzone 
pociągi ekspresowe pomiędzy Ohicago, St. Jo- 
seph, Atchinson, Leavenworth, Kansas City, 
Minneapolis i St. Paul, Ulubiona linia turystów 
do scenicznych miejscowości i najpiękniejszych 
okolic północnego zachodu, gdzie można łowić 


zwierzynę i ryby. Watertown i Sioux Falls o- 
dnoga tej kolei przerzyna wielką okolice u D8Z€- 
ndniowo 


nicy i.nabiału* w pómocnej Iowie, poł 
zatkodiej A i wschodnio środkowej 
Dukocie. 3 
nka atarua Uogodnoki dy podrogowania o 
nkee ofiaruje dogodności Go 
iz go iaraa Glnciunati i łanysh południo- 
wych miast. 
, książeczki lub inne poż g- 
dd DoT DADIS Sie tig do bióra kuponowych 


biletów lub do HOL ROOK 
E, ST, JOHN, EM (3 BRO Agu 
CHICAGO, ILL. 


ger. 


Potrzebni są dobrzy praktyczni górnicy w 
Wenona, Marshall pow., Il. Stała praca na 
całelato. Dobre domy dla familii. Dobre kościo- 
ły włączule obszernego nowego kościoła kato- 
lickiego. Dobre szkoły i dobre miejsce do życia, 
Dobre myto gotówką. 

Wenona leży 100 mil od Chicago nad Jhi- 
nois Central i Chicago % Alton koleją. Podróż 
z Chicago $3.00. Przybądźcie natychmiast, jeże- 
li chcecie dobrej pracy. 


Wenena Coal Co., 


Wenona, 111. 


Szanowni Rodacy! Otworzyłem tutaj pierwsze 


40c., 50c., 700. i $1.00. 


NA 


Kto chce swą sł 


go przepysznych, nowych, 
wych parowców pocztowych. 


Północno Niemieckiego Lloydu 

Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd'u prze- 
prawiło się do końca roku 1885 przeszło 1,500,000 
Osób: 


Parowce tej kompanii: 
America, 
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 


Weser. 


Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremom a 
Baltimorei przyjmują pasażerów po przystęp- 
nych cenach. 

Kto sobie życzy postać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możeu nas wykupywać through 
tykiety odrazu wprost na całą podróż 


żelaznych, śrubo- 


RE r 
I znę odwiedzić, albo 

swoich krewnych lub PBiyjacióć z Rarópy do 
Ameryki sprowadzić, ten powinien użyć do te" 


a 
a 


BALTIMORE! 


Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub mędzypokła” 
dem! 


Najlepszy wikt! 
Największe bezpieczeństwo. 
AA iA wcami po yny ea Lloydu 


1,500,000 pasażerów 
szczęśliwie przeprawionych przez ocean. Jestio 
najlepsza sposobność poprawiają imigrsntówz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, Pomorza, Prusitd. 

Auie bilety kolejowe do Bremen i z Baltimore 


Zupeina obrona przeciw oszukaństwu w Bre- 
na > tępi w Baitinore. iadać 
mogą wprost z parowców wsia 

na w pogotowiu z łące wagony kolejowe. 
geiesgo Tat Louise. Peacy Korcz Low atayan) 
imigrantom w podróży na. 7 zgi -iiai 
iejsce wylądowania w Baltimore stoi pod 
kontrolą północno-niemieckiego Lloydui mężów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 


Bilety na podróż TAMi NAFO- 
WROT mają zniżoną cenę, 


co do og rażą szczegółów udać się należy z zaa 


IFTH AVENUE 


O: 
PA. SCHUMACHER + CO., 
6 SOUTH GAY STREET, 
Baltimore, 


albo do 
J. Wm. ESCHENBURG, 


& WASHINGLON STEET 
CHICAGO, ILL, 


Ma 


AO A A __ 
Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn parowcou 


Półnoćno-niemieckhiego 


Ltoydu, 


z BREMEN DO AMERYKI. 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str, Chicago. 


JAN GAJEWSKI, 
Groen gay, Wis. 


MARTIN WARNKI 


Berlin, Wis 


L. WROBLEWSKI, 
Calumet, Mich 


Generalna agentura 
— North German Lloyd. — 


BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA. 


Mandaty, Pocztowe, dratty, paszpor- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta- 
wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tanio i szybko. 


JW. Eschenburg, 


S. W, Corner Fifth Av. i Washington 
CHICAGO, ILLS. 


Od roku 1856 w Chicago 


Ghas. Kozminski, 
& Go. 


168 Washington Street, 168. 


1 1 > do wypożyczenia najniż- 
Pieniądze $s7eetentach na własność 
w Chicago, Najlepsze k 


daj ipoteki i akcye wię 
sprzedają. 
konsularne i nota- 


Pełnomocnictwa ryslne potwierdzo: 


ne. Ściągamy w sposób jak najtańszy spad- 
ki i inne pretensye. 


do i z Europy 
bardzo tanio, 


i wypłaty pocztowe na wszy- 


Bilety pasażerskie 

Weksle stkie strony kuli ziemskiej. 

Wyprawa pakunków zę 
nio 


tygo wo szybko i tanio, 


KONSUL 


H. CLAUSSENUS, 
Jeneralnańcentura 


BREMENSKICH 


Parowych Okrętów 
(North German Lloyd), 
« BREMEN do NEW YORK 


i napowrót. 
Weksle, wypłaty pienięd: 
przesyłane wprost w dom. 


Najtańsze 


KARTYOKRĘTOWE 


Pełnomocnictwa wystawia prawn: 

+ ściąga jer stwa . 

H. CLAUSSENEUM i CO.. 
No. 2 South Clark Street, 

CHICAGO, ILL 


Najtańsze Karty (krętowe 


NIEMIECKO- CESARSKICH 
POCZTOWYCH I PASAŻERSKICH 
PROSTEJ LINII PAROWCÓW 


= ee a 
z różnych portów wyrabia 
U... DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., Chicago, Il. 

Sprowadzający swych krewnych lub przyja 
ciół mogą opłacić całą podróż, z każdego miej- 
sca w Europie do wody, przez wodę i od wody 
w każdą stronę Ameryki, 

Zgłaszający się po kartę okrętową, powinien 
podać liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska 1 do- 
kładne miejsce ich pobytu: jak również miejsce 


dokąd mają się udać, 
Pieniądze w najmniejszych ilościach wyse- 


łam do Europy najtańszą drogę w dom odbiorcy. 

Zmieniam najkorzystniej pieniądze europej- 
skie na tutejsze. 

Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich ple- 
niędzy z Europy. 

Zanim rodacy ndacie się qo Innego biura, 
zaczerpnijcie wiadomości u mnie. 


W.DYNiSWICZ, 

582 Noble Street, Chicago, Illinois. 
s@ Bilety kolejowe z Chicago do 
wszystkich punktów w Ameryce. 


WĘGLE wramseros 


Lump $3.00 Minonk Nut $2 15 
* i Ohio lump $5.00. 
iner T. Ames, 123 LaSalle str. 
róg 26 i Rockwell Str, © 


Nad łacić trzeba za przywózkę, ze 
węgle mają być zawiezione przeszło 3 
mile od “Court House" lub po za 26 
ulioę i Western Ave. 


50 e. trzeba zapłacić czy zamówieniu, 
resztę ©. 0. pD. 


Twarde węgle po najtańszych 
cenach. 

RZN ZA 

Listy polskie na poczcie. 


Nowy d. 
Palniski N. 


220 Bartularz G. 300 
228 Bieszczada J. = RS 2 


laboratoryum chemiczne. Na składzie tegoż b 
229 Bujwyd W. > 
znajdują się dobre lekarstwa na ból krzyża i | 232 BoIS H. 860 Petrowski J. 
288 Boniaław W. 375 Prusak F. 
piersi, na reumatyzm, kolka, łamanie w kościach aj RAJ 876 Radetzki L. 
1 inne, Mam także lekarstwa na rany fluksowe | 343 Chwarciński M. a „opi 5 i 
j inne, choćby zastarzałe, które się muszą za- | 344 Pa: I = Rorys W. 1, 
goić w przeciągu 8 dni, dalej wyborne lekarstwo | S61 Brasz A : 405 Sednutzki M. 
na zęby. Laboratoryum gwarantuje, że od jednej | 353 Furmanowicz J. 11 Sredziński F 
butelki wyleczy zupełnie ból zębów, które się | 264 Furman A. 413 Stazny W, 
é dą bez bó- 4 Gibasiewicz J. 414 Sten J. 
staną białe i mocne, zepsute Zu wyjdę. 281 Hassak L. 416 Btepański B. 
lu. Kto ma czarne i brzydkie zęby i wc > 282 ao R, a Stopimo wloz F. 
ż i Laure, które 205 Hojka J. #4 Szczesbiński T, 
ust, może dostać u mnie zog kiei 300. Jabłoński D. 425 Szybist pi R 
czyszca@ usta i zęby. Z szacun 307 Karrol 1. 427 Tarrach J, 
CENY: ją 808 jar tg 8. = Taulas M, 
? sa na Zgby +05 0066 86** 319 Krawiec A. 434 Tochor J. (2 
1 flaszka lekarstwa roje oA ai | 33 Krośnicki J. M4 Wah EE ) 
dwi gry . 
za dwie 70 828 Listański A, 445 Wenerowski J. 
1 flaszka wody Laupa irt sestier nenen 382 Lezecińska M, 450 Winogzaski J. 
za dwie « OTW fs SĘ RES 1.30 244 Mindak P. g Zawodzki F. 
ôl krzyża, piersi itd. o Niegłos T. 54 Zanuchow J, 
Lekarstwo na bô Tan 358 Niziotek F. 4556 Zuzanna M, 


E. A, HOFFMAN, 628 Noble atr., Chicago, III. 


456 Zwieżyński W. 


EEN 
- BREMEN 


NEW-YORK! 


Parowce pospieszne ! 
Krótka podróż przez morze w 
dziewięciu dniach 

3 pomiędzy E 
Bremen i New York 
Stawne pospieszne parowce 
Aller, Trave, Saalo, Ems, 
Eider, Werra, Fulda, Elbę, 
Lahn. 

W sobotę i środę z Bremen. 
W sobotę i środę z New Yorku. 


Bremen jest bardzo wygodnie d 
la podró: 
żnych położonym portem i z Brem en żon 
w bardzo kr tkim czasie do wszystkich państw 
Niemiec, Austryi i Sżwajcaryj się dostać. 


Szvbkie parowce północno-niemiec 
-niemieckie- 
go Lloydn posiadające w ysokie pokłady 


wyborną wentylacyę i odznacza si 
najlepszemi wrłodam: oki * 
kością przeprawy i wygmienitem 
pożywieniem, 


Przeszło 


1,750.000 


pasażerów na okrętach Norddentcher uloyd 

zostało bezpiecznie i dobrze przewiezionych 
O raty pasażerskie i akomodacyę w między- 

pokładzie lub kajutach, prosimy się udać do 


Oelricha£ Co., Gen. Ag. Bowling Graan, N.Y 
H. Claussenius & 0o., No.2 8B. Olark Str. 


W. Dyntowioz z 
MM——+LŁ+LoooooLLLvo oo 
Parowce pocztowe Stan. Zjedn. i niemieckie, 
Hambursko- Ą merykańskie 
akcyjne stowarzyszenie podróży pakunkowej. 
z 
Nowego Yorku 


do 


HAY BURGA 


w czwartki i soboty. 
— Uznano wyborne strawy. — 


= E CENY. — 
—PpEWNO SZYBKO” WYGODNIE 


dwojszrubowe szybkie 
10,000 tunowe i z 13,500 sił 
Jest to najstarsza linia n 


przeszło 1,600,000 pasażeró 
nia: 


parowce 
; 4 końską. 
iemiecka. Płynęło 
w. Bióro stowurzysze 


C. B. RICHARD & C0., 


jeneralni agenci ŻErsCy. 
96 LaSalle st., = mic d 5 (T8 
Chicago, New York. 


EEE NAC 
Baltycka linia. 
Z 
Nowego Yorku 
SZCZECINA 


ia Koper 
haga za pomoc 
nanych hamburskich pero” 


Puvut. 

Nadzwyczaj tauia i wygody : 
miee iniejscowości w zen ae 
ranii, Prusach, Poznańskiem, Szlązku Saksonii 
AaS Czechach, Wegrzech, Rosyi. Polsce k 


C. B. RICHARD & co., 


x jeneralni agenci pasażerscy 
No. 96 LaSalle str., : "NO 07 Broadway 


Chicago, New York 
Z Berlina do Chicago SĄ 
Z Poznania ę 3615 
Z Bydgoszczy bx 36-50 
Z Oświecim z 87.95 
Z Podwotoczysk * 43.80 


Unien Linia. 


> o 
« HAMBURGA 
wprost. 
a wj Wyjazd w soboty, 
Wielkie zcinzue parowce tej linii przewoż 


pasażerów międzypokładowych po nizkich cenach. 


C. B. KICHARD & CO0., 


, , jeneralni agenci pasażerscy, 
No 96 LaSalle stry No, yć Broadway, 
Chicago. r New York, 


== 


Hambursko-Baltimorska linia. 


U pomiędy 


BALTIMORE 
1 
HAMBURGIEM 


u kacya za pomoc dobrze zna- 


.„ ghra bobas b k 77 f 
nych parowców ilambursko-A mórykuńskieg, 
ego stowarzyszenia podróży pakunkować 

pey e strawy. bakuukowej 


DZWYCZAJ NIZK 
oi Udać sig „e CENY, 


C. B. RICHARD & 00, 
jeneralnych agentów IN 
No. %6 Lasalle str., A E Gi Brówdway, 


Chicago, | r 
13N. Holiday str, Batiment Y YOE 


—— Dla Polakòw 
W. DYNIE W1CZ, 
ZE szyć Noble m Ohicago, Ilia, 
J. J. RAWELKA £ CO., 
i RRE na własność (Keal 
Bióro zabezpieczenia. 


Ogólne Bióro parowcowe i kolejo- 
we Bilety 


do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 
się szczegółowo wydzierzawianiem 


domów. 
379 W. 18-th Str. 


Kto pisze o zmianę adresu, powinien napisag 
gdzie mieszkał poprzednio, (w 


se. omieat i” 


„amanda RC ni z AN à 


